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Stały Teatr PoUki
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(Kreazczatyk Nr 1).

KTow sfego Polskiego Tow. Miło* 
■iiKÓw Sceiy pod ariyityczaeps kie- 
'ownic*wem W  Ryebłowskiego, b 
dyrektora Warszawskiego Teatrtdyrektora Warszawskiego 

Zjednoczonego,
eatru
4962

trae “d\i w 5 iktacb Juliusza 
| | l l l 9 Z 9 p 8  Słowacki* go

W  sobotę dn. 1-go grudnia p p x e 4 * ta * f l«n le  p o p u la rn e  po 
• e n a o h  
zn t to n y o h
Szczegóły w programach. Ceuy miejsc zniżone Początek o godzi­
nie 8 i", 15 w*eczorem. Bilety wcześniej nabywać można w księ­
garni W l. Idzikowskiego (Kre^zczstyk Nr 35. tel. 858), a w dzień 
przedstawienia w basie klubu .Ogniwo" od godziny 6 wiecz do końca 
przedstawienia. W  niedziele i święta kasa klubu „Ogniwo" otwarta 
ot godz. 10 rano do godz. 2 po poi. i ed g. 6 wiecz. do końca przedst.

  ANONS: W  niedzielę dn. 2-^0 grudnia po raz 1-szyjg- —

UBiałe P aw ie" komedya w 3 al.tarh Ta­
deusza Konczyńskirgo.

Główny reżyser K. Tatarkiewicz. Sekretarz teatru M Bogusławski

=  P R Z Y  T E A T R Z E  B U F E T  -------------
wydaje się smacznie przyrządzone nb*ady i kolacye. Kupirący bilet do 
teatru  posiada prawo pozostania w sali restauracyjnej na kolący 1. K> chnia 
pod dozo en  dc świadczonego kucharza. Z. poważaniem ZARZĄD.

s a t i *  n S o ! o w c o w ” i  H . ■ « .
Dziś dn 30 listopada benefis S . Kuzniecowa po sz p ie r w s z y  srtuka A 
Tuł toja „ C a r  r>todor J s a n n o o lc a ,> trag w 5 obrazach Wystawa 
na wzór Moskiewskiego teatru srtjstyczneeo. Rolę cara Fiodors wyk. 
S, Kuzniecow. Bio 4 udział pp ' Astrowa. Zwirbiis, Tokariewa; p p : Ab- 
łow, Bcłchowskoj Dnieprów, Konowałow, Kuzniecow, Pietrow, Radin, 
Sn.irnow, Stiepanow Nowe dekorazye nows wystawa. Początek o godz. 

8 wieczorem. Ceny benefisowe Biltty nabywać można.
W  sobotę d 1 (wieczór ) w  n e^zielę d. 2 (w poi 1 wiecz. 1 trzy wystę­
py zr.ato-.it tranc. artystki Henr*iett< k o jg e p s .  W  sobotę dn.
1 go „|Le w o le i ir "  (złodziej). W  niedzielę w południe „ L a  le m m c  
n a r 11 -maga kobieta^, wiecz | Ł *  s i a r g i  i o l i e ' 1 (szalona dziewczyna)

W  nomedziack. d. 3 ogólnie przestępne prze-ts aw enie po raz ostatni Hof 
ma* 'tbala k a td y 1’  (Jcdertnahnt opowiadanie o życiu i tmierci czło­
wieka W e wtorek do 4 po raz 15 kom.-s.tyri G. Dregelly „D o b r z e  
■ k ro jo n y  f r a k "  w 4 akt. We środę d. 5 na rzecz niezamożnych słuiha- 
ccek wyższych żeńskich kursów, załóż. A. Żrkulinej „ D a w lz o r 1* kona. w 
5 akt. N. Gogola. We czwartek d. 6 -go dwa przedstawienia: w Dołudnie 
„ l i j e s i n l o e  I t i n e " .  W  próbach nowa sztuka E. Sołohuba ,,Z a k ta -  
d n lo y  t y o ia 11.

Tygodnik  Pol?ki
Pismo p a  lityczna*, społeczne, naukowe,
------------- literackie i artystyczne-------------

poświęcone za gadnieniom tycia aarodowego

wychodzi w Warszawie.

U l .  Ś - t o  K r z y s k a  f l »  1 6 ,  t e ł .  2 2 8 - 3 3 .
Urgan niezależnej opinii narodowej.

_ .... -......... .... V
OJzwirrciadla całokształt życia polskiego we wszystkich dziel­

nicach i jego związek z kulturą Zacbodu.

Szerokie uwzględnienie {zagadnień nauki 1 sztuki pozwala czy­
telnikowi utrzymywać ciągłą styczność ze światem myśli twórczej

Redaktor 1 wydawca- H ZARAN0WSK1.

CENA PRENUM ERATY:

1 ' r a f i i  M l P l a h i  DsrakCjra M. Top«»* - ł f iM T js .
P 6 9  I r  ■ o fl lw S | m m  “ a Dziś dn. 30-go listopada p>Zy-

d ó w k a " .  Biorą udzi.ł (według alfabetu ros ) po.: Karpowa, Spaso—ska; 
pp.: Zinowjew, Szwrc i in. Początek o godzinie 8-ej wieczorem. Jutro 
dn. 1 grudnia po raz 4-*y *nowa komiczna opera „C a a rn y  T u r b a s 11. 
W  rii t2ielę J 2 grudnia dwa Dize^stawienia: w południe p> cenac.. 
ogólnie przystępnych „ C a e r e w ic a k i " .  W ieczom n no cenach zwykły b 
„O u b p o sssk i". W  poniedziałek d. 3-go , ,C < rm e s n > W e wtorek dn. 
4 *o L F a u S 11 (z Nocą Walpurgii). (Y pró) uch po rat l-szy now* 
opera „ L u k r e r y a 11, treść j muzyka G. Lowck;ego. 3ilety na wszyst­
kie pnedsuwierń n-oywać możni w kasie teatru.

T E A T R

fi. N. Dagmaro wa
Meryngowska 8)

OPERETKA
DYREKCYA

U. P.LIwsklogo

Dziś i jutro po cen. zwykły eh « - r “ec*n dnia przegląd 
„KIJPWIE. KO R ZYSTAJ Z  C H W IL I"

ANONS: 4 wyst. :raVo"». nrimadonny, wykonawczyni 
romans. cvgaask. ML TAM ARY dn 3, 5, 7 i 9 gru­
dnia. C-ytujcie afisze. Pierwsze przedstawienie „K sięż­
niczka dolarów*1, drugie — „W es ła  w n ów ka* , trzecie 
- -  „Hrabia Luksemburg**, ostatnie — „król się w eseli1* 
po Każdej operetce romanse. Bilety w księg. W Idzi­
kowskiego EreszCzstyk Nr 35 od g. 10 óo 3 to  poi 
i od 6 w. w kasie teatru. Pd. Dyr. N. BUTLER

C y rk  „ H i p p o - P a l a c & ”  i ;k o ła jo w s k a  7 .
W  aobo ę d 1-go grudnia High Life przedstawienie w 3 oddziałach skła 
dających się z wybranych cyrkowych numerów. Ostatnie Cni wys ąauje 

z l  ikor ty pugumca p. Eastman z grupą jego zwierząt

lwów, tygrysów, niedźwiedź. ■ degów.
Po.rzątek o g. 8 i pół wiecz. W  niedzielę d. 2 grudnh o g 1 w południt 
W span ia ło  Ś w ię to  d a leo in n e . Bierze udział p. Eastman ze swejemi 
tre8owanemi *w ier7ętami.

30-go

1/Ii i K i i  n n n i i L n “  Staraniem Związku Rownouprnwnle- 
d c  Ifll l\ l ł lU I (  „ u y n i w y  • nta hcblet Polskich odbędzie się w d.

o d c zy t3 „0 S t a n is ła w ie  S t a y c u “
ilustrowana n ik n ę u y n iijo b rs . I .  j l ę ę r l l l C Y C W ó l ł i  P “ ° ' R '  
aam t. Odczyt wygłosi p. J ł t l l  I l I l iJ I I I IO A lS W łlłt l ł  Vek o
go d a in ie  C s iieo rp i t m .  Bilety w  cenie od 30 kop. do 2 rb. do na­
bycia w księgarni W ł, Idzikowskiego od 10—3 i od 5—8 Wiecz. i w biurze 
związku Równouprawnienia (Prorezna 21) od 12—2 pp. 5249

T e a t r  M a ł y .  “ ■ ..W esute m a-
rionetki

Rov;nouprrwnie-c j r *| do  n e b y e ia  m  m . W lnn ioy

C z s ż  C au żen in a
wyjąi. prawo wyst. 

Występy solowe ulu-
1 )  Bezduszna t ) i a n a Ł 

S .  B a r f H e n i e w a .
3) lo n a - pies i k u rtk a  Czuż Czużenii

„ S y b e r y j s k i c h  w ł ó c z ę g ó w ” . gpo r E C l?

bufon, w OT
1 akcie. bieńea publiczności

JF\ Występy 
H }  kwertetu
kierownictwem

3653

O trzym a liśm y n o w y tra n sp o rt

Rok Polski
w życiu, tra^ycyi i pieśni

Pr*ed*t*wil

Z y g m u n t  G l o g e r
Wy4anJ« drurti« pomnożone z 40 ryclnarl i 

C en o  trmbli S.

Ols prenumeratorć? „Dziennika Kijowskiego*1
cena zniżona rb 4.5H (z Mrresy(ką)

Zwracać cię do «dmi jif.racyi .Dzieaniks Kijowskietrc*

O t r i y m ^ y  m o w y  t r a n s p o r t

■ laabędsiał w  h s ł d y n d a n ia  polskli
* •

ZfRSgBMTA BLSSES*!

C y r k , Hippo-Paiace*1. K O N C E R T

Nadziei Flewickiej
przv udziale solisty na bałałajce A . D. fto b p o oh ę tow a . Akompanio­
wać będ ie A . B a ra k i. Ceny m;ejsc od 60 ikop. do 5 rb. 50 kop' Bile­
ty są do nabycia w kasie „Hippa-^alace". 5335

S P O R ™  O PAŁACE
ROILLF.r -  SKAT iw ę  łtlMK Mikołaj w«V« 4|S

Dyrekcya OOBRZYCKICH.

Od dnia 5-pc grirdnia
W ielki cham pion; t v a .ki fra n c u s ­
kiej dla za p a śn ik , całego ś w ia ta

Zorganizowany przez
D Y R E K T O R A  J .  S Z O S Z N I K O W A .

Szczrpóły w k łó tce . 84

W Warszawie:
rocznie ' 1 rb. 7 
Dorocznie „ 3.50 
kwar alnie „ 1.75

Za odnoszenie 
do domu 

ao kop, kwartalnie

W Króleatwm 1 Cesarstwie: ) półrocznie( rocznie rb. 8

Zagrąalcą:

; potroczme „ ą
l  kwartalnie „ a

/ rocznie rb. g
J półrocznie „ 4.50
\ kwartalnie , 3.35

beM
s

I s s l  n a | a a ś ; ł s e n l  i ] « y a t
Na walnie, w 4-ch welktch to- 

sa«ch ozdobn.e 'p awionyćh, nagro­
dzona przez Kasę itirnows tiego, o- 
bejmująca ki'za tysięcy artykułów z 
ilustratorami i nutami, w zakresie 
polskich 1 litewskich dziejów kultu 
ry, praw, obyczaju rfarodowegoj sztuk 
i nauk, uzbrojeń i ubiorów, zabaw 
i gier, muzyki i pieśr I, numizmatyki 
I etnografii życia pubiicznegs, rycer- 
Sk‘og«, rolniczego, kościetnego i ło­
wieckiego z 9-em wieków ubiegłych. 
Podręcznik w każdym domu koniecz­
ny bezwarunkowo.

is p a n la ły s t  a s ś a p lr is n
N-jwtękuzy zna* pa prre!*zl^śc

„Równie pożytecznego, 'ciekawego 
1 pouczającego wyaiiv nictwa me 
sposób powy.ledl Znajdzie m mcm 
czytemik szaroieC rzeczy własnych, 
o których się często słyszy, a mało 
wie 1 nabierają te sjczególy nowe­
go barwnego żyda i ws< rzesza sió 
7  mii nrt*J ł» prneszłość, i biją do 
niej blaski i ałyChsć jej głosy*...

Oona k a ię g a ro k a  rb> 15. *>37

Ola prcmiBratoraw „ D z itiiik a  !ijowskiap“ ,
anmawlających dzlolo w  Admlnlstrncyl pisma, cena zniżona do r».13. 

Na przesyłką pocztową dołączyć należy rb. 1

Z I A R K A
NAJTAŃSZE PISMO TYGODNIOWE DLA RODZIN POLSKICH

Pod red ak c ją  STANISŁAWA BEŁZY.
W  ctąąu roku daje 53 numery bogato ilustrowane i 12 to­

mów powieści, szkiców historycznych oraz naukowych.

Z IA R N O  P O M H E S Z rc Z A i

Kroniki społeczne, przeglądy polityczne, wspomnienia 
historyczne roezaice wielkich sma łych, ppwiuści i no­
wele, oryginalne i tłom rerere, poezyt, a ryk u ly  prryrod- 
niczc 1 naukowe oraz opisy podróży i humoiystykę.

WARUNKI PRENUM ERATY: 

w Warszawie na Prnwlncyl
Rocznie . . . .  Rb. 5 —  Rocznie . . . .  Rb. 6.—-
PóRoczmc . . .  ( 3.50 Półrocznie . . .  (  3.—
Kwartalnie . . .  „ 1.^5 Kwartalnie . . .  ,  1.50

Za oranlcą; Rb 8.

7*  piękną oprawę dodatków ze złoceniem pobieramy Rb. 3
rocznie

A D R E S :  Warszawa, Nowy-Swiat Nr. 70.
Telefon 27-73.

Na żądanie wysyłamy nuiaei okazowy. 4855

S a d y b a „ S k a l a "
uad rzeką Bobem, z ogrodem owo 
eowym i buaynkami; przestrzeń o- 
gólna przeszłe 5 dziesięcin; można 
nabyć częściowo Warunki hliZsze 
udzieli AHwo :at Przysięgły Jan Ot 
tarzewski w  Winnicy. 54(|6

Od Admiisistracyi.
Pla adastęynfnfa ęreaamei. Dzfe>- 
nika K(l»wth!eg»* aabycis na w *  
rankach najdogodniejszych k t i t f ’ 
aieabędnyCh w każdym ilim t palt 
kim, parezomleliśmy się t tr d in t c s  

Mi! 1 edi tąpnjeny

pc c s n n  zn iża n e j
wytąsznie tyłka aatz/m p>evwmeia 

ta ra * |K

DZIEJ F P O LS K I
D-n. Feliksa Konecznapo

s tomy, l i  lladtianyi Iłlnicz., dat* 
mops Faltkl z padzialcta na w «je  
widztwa. C n i  dla p^eaomerat** 
„Dziennika Kijawtklega*:

—  R b .  I k r p .  8 0 .  -------

(w  ozdannej aprawi.)

=  K r a k ó w  —

R yt U ttaryftny de naławy X V I. *

R b .  S .

( B e m  k c lg a a m k r  r k . *)>

(W  a  daae.e aprawle)

Bfn prawlnCję wydylawy za zailt »  
ttlem z ł i lą k ie iie fe  katttdw p rtt  

iyłk l

© d e s a
prenum eratę na

„d zie n n ik  K ijo w ski1’

przyjmuje
E ilfg ira iiu  I Lr*t5.aia

A . Zwierowicztż

W ojny jeszcze Austrya me prowadzi, 
a kc azty wojfune już Galicya płaci.

Historya kiedyś wyjaśni, od kiedy rozpo­
częło się w Austryi pogotowie finansowe, które 
dziś wydało takie smutne wyniki dla gospodar 
etara krajowego w Galicyi. Znane fakty, da­
jące się skontrolować, przemawiają za tem, że 
już dawnn rozpoczęła sic w Austryi mobiliza- 
cya kapitału dla celów państwowych.

Jeszcze w grudniu 1911 r. ^wczesny mi­
nister wojny gen Auffenberg skarżył się w de- 
legacyach wspólnych, że 700 milionów ze skar­
bu państwa w Austryi idzie rocznie na opłace­
nie arm* biurokratycznej, a zaledwie połowa 
tej sumy przeznaczona jest dla armii.

Powszechną uwagę zwróciła podówczas ta 
mowa miniitra wojny, który z widoczną ironia 
mówił „o wydatkach na biurokrację*. Nie po­
skąpiła legislatywa austryacka i węgierska 
wydatkach na armię. Nie mógł się już więcej 
skarżyć minister wojny, „że armia usycha*, jak 
mawiał jego poprzednik. Armia dostała od re 
pre;entacy ludowej, z powszechnego prawa 
głosowania wybranej, znacznie więcej fundu­
szów, niżeli kiedykolwiek kuryalny parlament 
uchwaiai.

Ale widoczne już było wówczas, że obok 
wypossżenia armii przygotowuje się jeszcze po­
nadto pogotowie wojenne w formie ściągania 
znacznych kapitałów do kas państwowych. 
Niebawem podejrzenia te sprawdziły się. Bank 
państwowy zapowiedział ograniczenie kredytów. 
m  marcu r. b generalny sekretarz bankuW
Auatro-Węgierskiego d r Pracger zapowiedział 
w związku wyrównawczym w Wiedniu, że pe- 
w n* kategorya wtkali musi być usunięta z port­
felu banku A  -W .

S ilo  o kredyty budowlane. Wskutek za­
stoju na targu emisyjnym i z powodu nizkiego 
kursu renty państwowej, kredyty bankowe bu 
t*owiane nie mogły być przemienione na po 
żaczki hypoteczne. Banki znalazły i- ,  w poło­
żeniu trudnem wobec znacznego materyalu 
z nteresńu budowlanych niedającego się łatwo 
Pł zem:cnlć na pożyczki hypoterznr, wskutek 
t go zwiększyły się 2ntczme kn d yty  budowla­
ne i zaciążyły swym materyałem nad innemi

pożyczkami. lastytucye emisyjne przestały w y­
dawać pożyczki hypoteczne, weksle budowlane 
musiały być prolongowane. Bank A .-W . zajął 
wobec nich stanowisko niepr-ychylne i nastąpił 
zastój na targu pieniężnym.

Były to pierwsze początki przesilenia, 
które mebawem miało znacznie szersze zatoczyć 
kręgi. W tedy to wybrał sobie banK A.-W . 
GaMcyę, jako teren dla swych eksperymentów 

począł usuwać materyał galicyjski. Nazywa 
się to r e s t r y k c y ą  k r e d y t u ,  której bank 
A  -W pomimo oczywistości stale przeczy.

Musimy przeto uciec się do urzędowych 
dat ogł iszonych, aby wykazać, że nie jest pra­
wdą twierdzenie banku A -W ., jakoby materyał 
galicyjski wzrastał.

Suma operacyi banku A .-W . w roku 1910 
wynosna w filii lwowskiej 234 m il, ve r. 1911 
zas 228 mil. kor., więc spadła, a wcale nie 
powiększyła się, jak to twierdzić baak A.-W  
Skarżył się pan Pranger, że rymesy kupieckie 
w krajach wschodnich znikają, tymczasem filia 
banku A -W . eskontowsła w roku 1910 83967 
rymes za sumę 68 mil. kor., a w roku 1911 
100,427 rymes na sumę 55 mili. kor., a filia 
banku A  -W . w Krakowie eskontowała w roku 
1910 rymes 106,563 na sumę 63 mil., a w ro­
ku 1913: 145563 rymes n s sumę 85 mil. kor. 
A pamiętać należy, że w tym czasie zleciały się 
na rozdobędę do Galicyi liczne obce banki i ich 
filie, które do niedawna- eskontowcly materya) 
swój w Pradze i w Wiedniu, a teraz e*kontują 
awój materyał w filiach lwowskiej i krakow­
skiej, a przeto one to właśnie obciążyły nasze 
conto swym materyałem i tym sposobem przy- 
nio^y ulgę swym krajom, z których pochodzą, 
i f-liom banku A.-W  tam istniejącym.

W szystko to poszło naturalnie na nasz 
rachunek i potem udowadnia się, że bank A  -W. 
jest dla nrszego kraju bardzo życzliwy, czego 
najlepszym dowodem, że eakont weksli galicyj 
sldch w banku A.-W . stale wzrasta. Naprzód 
nie jest prawdą, aby w latach 1910— 1911 sta­
le wzrastał, a następnie nie bierze się w ra­
chubę, że g d jb y  nawet wzrartał, to nie dla in- 
stytucyi galicyjskich, lecz dla instytucyi obcych, 
które się na żer do Galicyi sprowadziły i kraj 
ten ekonomicznie wyzysaują. Jeane pod formą 
filii obcych banków, a drugie, jak Bank Ludo 
wy (Laender Bank), pod formą affiiiowanycb 
instytucyi samoistnych, pozornie krajowych, ake 
w gruncie rzeczy obcych w całości, lub w po 
Iowie.

Po tem pierwszem ostrzeżeniu, którego 
w kraju narazie nie zrozumiuno w całej donio- 
alości, nastąpiły inre oznaki przesilenia finan­
sowego i ściąganie kapitałów naszych do W ie­
dnia. Przedewszystkiem obce banki zrozumiały 
doskonale intencje banku A .-W . i przystąpiły 
do systematycznego ściągania kredytów- -redut 
tio ad absurdum,. T e same instytucye obce. 
które do niedawna jeszcze z kredytem swoim 
nam się narzucały, które agentów swych po 
kraju rozsyłały, suchęcając i tanim procentem 
i łatwością w udzielaniu kredytu do korzysta­
nia, teraz pierwsze poczęły z łupom uciekać 
Pospiesznie przeprowadzono mobilizacje obcego 
kapitału i kazano Galicyi wyaupywać weks'e, 
dawniej z łatwością eskontowane, i walutę od­
syłano do centrali wiedeńskich i praskich.

Jedynie tylko Atistr. Zakład Kredytowy 
wytrwał w najcięższych u nas chwilach. Kraj 
nie zapomni tej usługi i traktować będzie tę 
instytucye, jako prawdziwie obywatelską.

A le nie mogą do tego mieć pretensyi inne 
obce instytucye. Musimy je upraszać, aby po 
ściągnięciu całego materyalu, jakiego jesreze do 
fąd nie potraf ły  odebrać, wróciły tam, skąd 
przyszły, a dla naszego społeczeństwa pozosta 
nie jedno hasło, którego się na przyszłość pod 
karą zupełnego oddrnia w  zależność od obcych 
banków mus. trzymać: a n i  g r o s z a  d l a  
o b c y c h  b a n k ó w ,  każdy swój grosz 
oszczędzony dla siebie i dla swoich instytucyi.

Musimy tc uważać za zbrodnię narodową, 
aby nasz kapitał, nasz ciężko zapracowany grosz 
składary był w obcych instytucyach. Uważam 
to za ciężki grzech wobec kraju i wobec n a­
rodu, taki sam grzecb, jak wyprzedawacie zie­
mi polskiej obcym, jeżeli polskie kapitały 
umieszczane są w obcych instytucyach. T c  tak 
samo, jakbyśmy broń własną wrażali naszym 
wrogom w ręce aby oni potem nrszą bronią 
nuh bili.

Jnieśmy wyprzedali naszą naftę ODcyin, 
wyprzedajemy nasz węgiel obcym, już zakłady 
przemysłowe akcyjne w znacznrj części znajdu­
je sie w ręku obcych. Na 50 towarzystw ak­
cyjnych przemysłowych i górniczych w Galicyi 
tylko 16 towarzystw akcyjnych przemysłowych 
z kapitidem akcyjnym 35 mil. koron ma siedzi 
bę swą w kraju i jest opartych w części na 
naszyci) kapitałach. Dyrektor Michalski w swej 
pracy o Zagłębiu węglowem krakowskiem udo­
wadnia, że w r. 1905 z pośród nadanych do 
tego czasu miar górniczych 2,901 w ręku poi

skiem bvio zaledwL a w ręku obcem by
Ic 9^1!2%- % pośród wyłączuości górniczych w
najważniejszych pod tym względem powiatach 
bialskim, chrzanowskim i wadowickim w lękach 
polskicL znajduje się: w bialskim 21^, w chrza­
nowskim 28'Jj a wadowickim 43%, reszty tych 
wyłączności, czyh 78% w bialskim, 71^ w chrza­
nowskim i 57^ w wadowickim, zapewnili so­
bie obcy.

Niebezpieczeństwo przeto jest grcźae. Je­
żeli teraz jeszcze polak będzie swe oszczędno­
ści składał w niemieckich i czeskich backacht 
to podbój obcego kapitału odbędzie się rychlej, 
aniżeli ktokolwiek Drzypuszcza. Wykupują nas 
obcy, a my ojczyznc sprzedajemy po Kawałku. 
Ną to niebezpieczeństwo teraz właśnie w takie; 
chwili popłochu i niebezpieczeństwa, w chwili 
mobilizacyi kapitału nalezało z calem nariueiem 
zwrócić uwagę i przestrzedz polską publiczność 
przed niebezpieczeństwem, którego nie widzi.

Niebezpieczeństwo zaś jest wielkie. W ła­
śnie w takiej chwil., jak obecna, kapitał z na­
szych rąk wysuwający kię, a do niimieclicL 
banków wędrujący, może na zi wsze zniknąć z 
pod naszego wpływu i może powięLszyć środ 
ki, którymi obcy będr nas podbijać. Ten poo- 
bój ekonomiczny w Galicyi to jest pieiwszy 
skutek obecnego przesilenia. Doskonałe z tego 
rdają sobie sprawę rycerze obcego nrzemysłu, 
którzy pod lada pozorem wyzyskują dobrą wia 
rę naszej pnbliczaośc’ i nakłaniają ją  do wyco­
fywania swych oszczędności z naszych polskich 
instytucyi na to, aby je pomieścić a swych 
bankach i Dotem użyć ,ako środka do skutecz­
nego ekonomicznego podboju naszego kraju

„Nagromadzony pieniądz dopóty nie na­
biera właściwości kapitału, dopóki go jego wła-’ 
ściclele nie połączą z zamiarem osiągnięcia pe­
wnych określonych celów przedsiębiorstwa ka­
pitalistycznego... Dzieje uczą nas tego...* —  
powiada Werner Sombart w swym nowożytnym 
kapitalizmie (Modernor Kapitalismus. Leipcig, 
1902, str. 379, t. I)

Otóż ten dnch kapitalistyczny, który każe 
wielkim bankom nie gardzić żadnym groszem, 
który nakazuje im zbierać te grosze nasze, aby 
z nich tworzyć wielkie przedsiębiorstwa kupi 
talistyczne, w których polacy mogą pełnić usłu­
gi, gdyż do czasu jeszcze są potrzebni, ten duch 
kapitalizmu obcego może nas ujarzmić równie 
łatwo, jak każda inna potęga materyaina, może 
nami zawładnąć i zawładnie nami, jeżeli się 
w czas nie opamiętamy.

„Jeżeli my pozwolimy, aby obce kapitały 
same u nas rządziły, tc oddajemy część władzy 
w ich ręce. Obce kapitały do nar przyjdą i 
one zagarna nar tak, ze potem, wedle poró­
wnania biblijnego: b ę d z i e m y  w o d ę  n o s i l i  
i d r w a  r ą b a l i  u t y c h  r e p r e z e n t a n t ó w  
o b c y c h  k a p i t a ł ó w *  —  powiada S i. Szcze- 
panowski.

Rumunie także sprowadzali, obce kapita­
ły, Bułg&rya tukżr sprowadzała obce kapitały, 
Węgry także sprowadzali ooce kapitrly. Trzy 
miliardy obcego kapitału inwestowano na W ę ­
grzech w ciągu ostatnich trzydziestu lat. A le 
w Rumuni., w 3 utgary. na W ęgrzech te obce 
kapitały pracują pod kontrolą i pod wiadzą 
tamtejszych rządów, ped twardą dłonią rządu 
narodowego, k t5ry stoi na atraży interesu na­
rodowego nie wydaje dziedzictwa narodu ob­
cym żywiołom na łup.

A  u nas?
Całkiem bezceremor.alnie przychodzi obcy 

kapitał, wcale się nie troszczy o nasze narodo­
we interesy, tylko robi swoje interesy bez ża­
dnej kontro* . Owszem, z całym cynizmem, 
l iedy przychodzi czas przesilenia, wykorzysta 
tażdą sytuucyę, każde niepowodzenie, każdą 
głupotę naszą i będzie podszczuwał do wyjm o­
wania naszych oszczędności z naszych instytu­
cyi, z n n zej kasy, z pod naszej kontroli, aby 
tego samego dnia te same *m ize kapitały za­
bierać dla m:bie i wywozić w obce strony. 
Odtąd już ten kupitai może pracować w neszym 
kraju: dla naszego interesu narodowego on n i­
gdy więcej pracować nie będzie. To  tak jak­
byśmy kawałek ojczyzny sprzedali niemcowi.
I dlatego musimy tak samo traktować tych a- 
gisntbw obcego kapitału, jako najgorszych wro- 
gow naszych narodowych interesów i dlategi 
musimy przestrzegać naszą polską puDhczność 
przed atrisznym obłędem wycofywania z na­
szych .nttycucyi, a składania w obcych in styu - 
cyLCh kapitałów.

I dlatego społeczeństwo musi mieć kon­
trolę nad własnym dorobkiem gospodarczym, 
których tylko czasowym depozytrryuszem jest 
właścicie1 kapitału. Kontrola naa sposobem 
przechowywania tej części majątku narodowego 
mus: być wykonywana z całą ścisłością; w y­
padki sprzedazj ziemi prusasom podawane są 
do wiadomości publicznej, wypadki sprzedawa­
nia bogactw naszego kraju obcym spekulantom 
Stanowią jut od lat tros-tę publiczną i dostają 
się do wiadomości publicznej, ale wypadki
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przenoś; em» ruchomej części majatku narodo­
wego, jaką są wkładki oszczędności w naszych 
polssich instytucyach do obcych instytucyi bez 
wzglądu jakicmi chęciami są ożywieni ich tym 
czasowi kierownicy, uchylają się z pod kontroli 
publicznej. Musirry je poddać pod tą 01 trclę 
Jest to taki sam fakt sprzedawania ojczyzny, 
jak każdy inny. My budujemy, my potrzebu­
jemy każdego grosza na tej ziemi zarobionego. 
Naród nie może pozwolić, aby z pod tego obc 
wiązku przyczyniania się wszeljcimi sil ami do 
pomnożenia dooytku narodowego, od skupienia 
kapitałów narodowych usuwały się jakiekolwiek 
jedaosiki i nie powstrzyma się przed piętnem, 
jakie wyciśnie na każdym, który daje przykład 
udeczln z krijcw ycn instytucyi do obcych 
banków. >

Społeczeństwo któreby się pozbawiło pra­
wa kierowan;a ruchem swych wartości i kapi 
tałów jest społeczeństwo bez woli, trąd  swą 
samodzielność ekonomiczną. Cóż nam po całej 
samodzielności politycznej, jeżeliby Imy nie mie­
li własnej 2iemi pod nogam< i własnych fkar- 
bów w naszej ziemi, które tam Bóg dożył, ani 
własnych kapitałów, które same społeczćifrtwa 
uzbierało. Mamyż zamiast sami kierować naszy­
mi kapitałami pójść ped władzę spekulantów, 
przybyszów różnych p a r v e n u s  i a r r ' v ó s  
ludzi bez wczoraj i b. z jutra?

T o są niebezpieczeństwa, jakie przynosi 
ze sobą popłoch szerzony nie bez przyczyr it  
nia się tycb, którzy w tym mają interes wśród 
naszej bezkrytycznej publiczności, to są pierw 
sze koszta wojenne, które polak płacić musi w 
swoim własnym kraju, patrząc jak w jego o 
czach marnieje dorobek tylu lat, wysiłków naj- 
zaslużeńszycu mężów, 'akie opatrzność mu 
dała.

Musir-y patrzeć ńd ruinę kraju, aa w y  
wożenie1 naszych pieniędzy do obcycj, na uży­
wanie ich potem jako broni przeciw nam, na 
zmarnowanie dr byt ku tylu lat uczciwej i poży­
tecznej narodowej pracy?

Dlaczego?
Dlatego, ponieważ w Wiedniu zdecydlr* 

wano pogotowie pfenieżiK
Ruina n: szegc kraju nikogo tam nie ob­

chodzi OwszenJj są'spekulanci, którzy właśnie 
na osłabieniu nas, na naszej ruinie mogą bu 
dować Bwoje plany zawładnięcia nami. Mamyż 
się temu przypatrywać z biernością 1 z fata 
1 izmem turka, który widzimy do czego go dopro­
wadził. Przeciw temu należy jawnie wystąpić 
do walki. Należy zmobilizować także niszą C' 
pinię publiczną, należy wystąpić przeciwko Ja 
jazdowi, jaki t? naszych oczacu na nasz kraj 
skierowali niegodni spekulanci.

Są to pierwsze koszty wojenne, które 
Galicya zapłaciła

W strzy nanię wszelkiego kredytu, ucieczka 
obcych kapitałów w chwili najcięższej, zbiego- 
stw o własne, wycofywanie wkładek z polskich 
instytucyi i przelewanie ich do obcych banków, 
p ariczny strach i popłoch szerzony przez świa 
domych celu podżegaczy niewykrytyrb 1 niewy 
śledzonych, a jednak ta t wszystkim wiadomych 
i tak publicznie na ulicy operujących, ćezorga 
nizacj a naszego życia gospodarczego, o dci ;• 
cie wszelkiego ruebu, obezwładnienie gospodar 
cze: bankructwa, ruina finansowa— oto ią  pier 
wsze ofiary pogotowia finansowego

Ale nie koniec na tem.
Nierac byw ał- l is ie  przezaaczanc aa 

front wojenny. Była i Galicya przed laty kra­
jem o froncie widocznym. Mi t-dy budowano 
twierdze, budowano koleje, wkładano miliono­
we inwestycye, jako do kraju, w którym ma 
skupiać się obrona państwa.

Z  tych czasów mamy do zap:sania n aj­
większy doroDek gospodarczy: koleje, które 
wprawdzie dziś służą nam dla celów gospo 
darczych, ale były budowane dla celów stra­
tegicznych. I gdyby nie ten oczywisty ich cel 
strategiczny, kto wie kiedy, a może czy wogćle 
byłyby budowane. Przypomnijmy buuowę ' ko­
lei transwersalnej, przypomnijmy budowę kolei 
Dębica-Rozwadów, którą w c:ągu kilku mie­
sięcy zimowyc 1 zaprojekto rano i zbudowano. 
Miliony sz}y do Galicyi. Galicya wiedziała, że 
jest narażana na pierwszy egień, ponosiła cię­
żary kraju granicznego i na pierwszy front na­
rażonego, ale za to Galicya miała iwertycyc 
strategiczne, które wpływały korzystnie na stan 
gospodarczy kraju.

A  dziś?
W ojna ma się toczyć gdz.eś na południo­

wym froncie. D 'a B i mii buduje się kolej, u- 
cnwala się 250 milionów kredytu, dla Herce­

gowiny są pieniądze. CaU uwaga państwa sku­
piona jest na południowym froncie.

A  Galicya ma same tylko niekorzyści
kraju aranicznego.

Front strategiczny pozostał, ale wydatków 
państwowych na cele strategiczne w Ga’icy. 
oiema. Galicya ponosi same tylko siraty.

Ileż to lat minęło od czasu jak w G«li 
cyi budowano koleje?

Co nam każdy minister kolejowy powia­
da? Program kniejowy będzie ułożony w je 
sieni, wtedy wniesiony zostanie do parlamentu. 
W  jesieni powiadają ministrowie program ko­
lei dla Galicy! musi być traktowany w zwOfzfa! 
z innymi koleiami w państwie i na wiesnt 
wniesiony zostanie do parlamentu. Na wiosnę 
powtarza się ta sama piosuka i ta sama na 
dzieją na później.

I znów nam powiadają: program kolejo­
wy przyjdzie już na pewno na jesieni. I tak 
zwlekają od wiosny do jesieni i t k  mijają 
wiosny i jesienie, a ko^i nowych jak nie było, 
tak niema. Raz to potem znów co innego sta 
je na przeszkodzie

Jeatto oczywiste oszustwo, na które się 
Koło Polskie, opinia publiczna daje łapać ka­
żdemu ministrowi Jistto naprawdę zbyt wiel 
kie łudzenie, żeby można było nie widzieć w 
tem systemu. D li Gslicyi Die robi się nic. 
Tylko aa południu dla Bi-śiii i Hercegowiny 
Zaprawdę za dużo już nam tej Bośaii i Her­
cegowiny. Galicya zostsła wygłodzoną

Kanały? a trk, coś tam koło Krakowa 
ąrzeoią. A lt czy jest kto, ktoby naprawdę wie­
rzył, że te kanały kiedy będą woziły Zapewne 
za lata, kiedy nas już nie będzie. Ale wtedy 
nikt nie wie czy z powodu innego uksztilto 
wania stosunków poiitycz łych w tym kraju, ten 
kierunek kanałów nie bedzie musiał uledz sta­
nowczej zmianie.

Są to samozludzeuia, którym z uporem 
oddajemy się i nie chcemy przyznać.

Jest źie, jest coraz gorzej. Galicya stale 
cierpi.

Kc szta wojny powtarzają się co parę 1 it. 
Przed trzema laty płaciliśmy za Bośnię i Her­
cegowinę.

Obecnie płacimy za Durazzo i San Gio- 
vanni di Medua.

W ojny jeszcze me oyło, ale koszta wo­
jenne już Galicya zapłaciła.

Witold Lesicki-

l  zagranicy.
Zipany w  airnif auAryacH J

„N. W . Tsgeblatt* lak skreśla przypu­
szczalne powody dymisyi ministra wojny;

.M iedzy dotychfizaSoWym mini > rem woj­
ny Auffenbergiem p  najwyższymi czynn’kami 
armii już od dłuższego czasu, panowały różnice 
zapatrywań, utrudniające owocne współdziała 
nie, Pogłoski, jakie wczoraj wieczurem o przy­
czynach dymisyi o D i e g a ł y ,  są bezpodstawne. 
W  notach politycznych podkreślają, że zmiany 
na stanowiskach wojskowych nie wpłyną bez 
p średni o na dalszy rozwój sytuacy między­
narodowej.*

,Zeii* w artykule wstępnym stwierdza, 
f e  wiadomość o zmianach w zarządzie wojsko 
wym jest tak niespodz. wana, iż w łaśclwie 
trudno w nią wierzyć; w każdym jednak ra 
zie me mś powodu upati ywać związku między 
temi zmianami a położeni? m poiityczuem. W  o- 
gólucj tendcncyi pokojowej nic się nie zmieni­
ło i należy spodziewać się. że w Belgradzie 
koi! polityczne nie będą tak nierozważne, by 
w zmianach tycb upatrywać jakiś korzystny 
dla Serbii symptom

,N  Fr Presse* podkreśla, że ponowne 
powołanie bar.- Conrada nu sr nowisko szefa 
rztabu, przypomina .akt, że Cc nrad swego czą 
su podnosił Korieczność wkioczenia do Serbii. 
Równocześnie jecnak zaznacza, że nie wpływa 
to na zwiększenie niebezpieczeństwa wojny. 
W armii oddawua wiedziano, że Conrad wróci 
na stanowisKo szefa sztabu z chwilą, gdyby się 
miała okazać potrzeba praktycznego zastoso­
wania planów wojennych, wypracowanych za 
czasów jego urzędowania; wazek on bowiem 
jent najlepszym znawcą tych planów i całej 
armii. Co do dymisyi min- Auffenberga pisze 
,N . Fr. Presse", że najwidoczniej zmiana ta 
jest zarządzeniem, wyniksj^cem z obecnych dą 
żności monarchii.

0 trójprzymlurzu-
Kflln. Z tg *  donosi w depeszy z Berlina: 

Powody, które skłoniły sprzymierzone rządy do 
ogłoszenia odnowienia trój przymierza w obe­
cnej chwili są tylko te, że sprzymierzone mo­
carstwa przed rozpoczęciem rokowań w Lon­
dynie chciały jeszcze raz dać dowód zupełnej 
jedności. Oaebrało to podstawy dia wszelkich 
spekulacyi na niezgodę w obrębie trójprzymie 
rza i okazało, że stoi ono zjednoczone wobec 
przyszłego rozwoju wypadków.

Londyński .Standard*, pisząc o odnowie­
niu trój przymierza, zauważa, że nie zaszła w 
niem żadna zmiana i trój przymierze pozostało 
uKładcm czysto obronnym. Podczas 30-letnie- 
go istnienia było trójprzy mierze podwaliną cu 
ropejsdcgo pokoju. Należy mieć nadzieję, iż 
także w tyra okresie, nm który zoutało przed'1, 
żone, nieść będzie Europie błogosławieństwa 
pokoju.

„Tribuna* zamieszcza notę, oświadczają­
cą, że doniesienie pism, jakoby trój przymierze 
zostało odnowione n* lat 12, jest nieprawdzi 
we. Odnowienie nes.ąpSło na okres uiedmiole- 
tni, t. j. na ten sam czas, na jaki odnowiono 
przymierze ostatnim razem-

Bliższe szczegóły o genezie i dokonaniu 
odnowienia trójprzymierza znajdujemy w ber­
lińskiej korespondency: „N. Fr. Presse.* W e 
dle tej informacy., trójprzymierze odnowione 
zostało w Wiedniu; W e czwartek wieczorem 
w ministerstwie spraw zagranicznych hr. Berch- 
toid, ambasadoi niemiecki i ambasador włoski 
D^dj ;sali traktat odnawiający.

Gdyby ni* było przyszło do odnowienia, 
to na wypadek, by żadne z mocarstw nie zro­
biło użytku z wypowiedzenia, traktat byłby 
automatycznie przedłużony.

Nowe pożyczki austryackie.
Z  Wiednia donoszą: Min;ater skarbu

nadał konsoreyum banków pod sieiowni 
ctwem pocztowej kasy oszczędności pożyczkę 
w 41/a proc. bonach skarbowych z terminem 
połtora względnie 2 letnim w sumie 35 milio 
nów dolarów, t. j. 125 milionów koron. Do 
tej tranzal :cyi przyłączyły się: firma bankowa
Kuhn Lób i S  ka i National City Bank w No­
wym Jorku, zastąpione przez M. M. Wahrburga 
i S-ka w Hamburgu.

Z  Budapesztu telegrafują: Minister skarbu 
nadał znanemu kousorcyum pożyczkę w kwocie 
125 midonów korou na takich samych warun­
kach, co pożyczka austryacka. Łącznie pożycza 
więc monarchia austre-węgiersku 250 milionów 
koron. Pożyczka będzie wypłacona w złocie, 
co dowodzi zaufania zagranicy do stosunków 
gospodarczych monarchii. Przypływ złota wpły­
nie na targ dewiz, przyczyni się niewątpliwie 
do usunięcia zaniepokojenia na targu pienięż­
nym, z tego tez punktu widzenia jest objawem 
dodatnim. Interesujący jest tu także moment, 
że po raz pierwszy obie połowy monarchii za- 
c rgnęly pożyczkę pod identycznymi warunkami.

Półurzędcwy „Fremdenblatt* pisze, ze po 
życzka amerykańska jest wypadkiem b&rdzc 
znamiennym, Lrzy zaciągnięciu tfj pożyczki 
liczono się z tem, ze przeciążanie wewnętrzne­
go rynku pieniężnego nie byłoby pożądane. 
Potyczkę zaciągnięto ,na podstawie upoważnie­
ni a paHauenl z, daw siej już udzielonego. Do­
chód z pożyczki obrócony będzie na wzmocaie- 
nieazapasów kaso wy 1$,

Dzieje trójprzymierza.
Dn. 7-go października 1879 r. położono 

kamień węgielny trójprzymierza pomiędzy Niem­
cami, Anstryą i Włoenam* W  dniu tym hr. 
Anddrassy i książę Henryk VII von Reus, ja­
ko pelaonoenicy swoich monarchów podpisali 
traktat Drzynrerza pdmiędzj Aust-o-W ęgrami 
a Niemcami. Dzieje związku tego są powsze­
chnie znane.

Od czasu wojen wo.ncści owych stosunek 
Rosyi do Prus siał się wyjątsowo biizkim 
i przyjaznym, pam.ętna wszskżr o st pomoc, 
jakiej Rosya udzieliła polityce pruskiej w cza­
sie wojny 1870— 71 roku. Przyjsźń owa trwa­
ła jeszcze parę lat i po wojnie, aż do czasu 
powstania kweatyi wschodniej po wojnie ro­
syjsko tureckiej.

W tym cznsie nastąpiło oziębienie, Bi- 
smirck uczynił wywiad w Wiedniu, gdzie ró­
wnież r.ie ukrywano wcale chęci do puszczenia

Jawnych sporów w niepamięć. Grunt do p o ­
rozumienia został przygotowany.

Wkrótce potem podjął się Bismarck, w 
czerwcu i lipcu 1878 r-, jako .uczciwy faktor* 
pośrednictwa w sprawach pomiędzy Austro- 
Węgrami a Rosyą. W  Petersburgu jednak od­
powiedziano na to gwałtowną agitacyą anty- 
aiemiecką, która powoli przybrała charakter 
pogróżek. —  ^Pogróżki owe* —  objaśnili B's- 
tnzrck —  .zmusiły nas do tak bardzo unika­
nego przez nas wyboru pomiędzy naszymi dwo­
ma dotychczasowymi przyjaciółmi*. Ostatecz­
nie rozstrzygnęły kwestyę 3 listy Cesarza A ie 
ksandra II do cesarza Wdbelma, w* których 
wyrażone zostały stanowcze żądania, ażeby 
pełnomocnicy niemieccy na posiedzeniach ko- 
misyi do ustalenia granic, zasiadającej w Novi- 
Bazar w lećie 1879 roku popierali propozycye 
roryjskie.

Cesarz WUhelm przedsięwziął srok obron 
uy, sprowadzając br. Andrassy ego na konfc 
reucyę do Gasteinu. Pokazał mu l sty Ce larza 
Alessandra, wyrażając przyten. zdanie, iz ton, 
jaki przyjęlą Rosya, pozwala się domyślać ugo- 
ć y  z Francyą; ugodzie tej należy przeciwata 
wić ugodę Austro-W eriei z Niemcami.

D, 21 w zesm a miała miejsce audyeneya 
Bismarcka u jesarzą Franćiszka-Józefa w W ie­
dniu, a 24 go września naszkicowano plan 
ugody Cesarz W ilbum , którego łączyły z Pe 
tersburgiem osobiste sympatye, wauał się z
udzieleniem sankcyi ostatecznej.

Dn. 15 go października zastępca Bismar­
cka, Ir . Stolberg, uosł się do Baden-Baden i 
tam uzyskał wreszcie podpis cesarski. Traktat 
jednak nosi datę 7 gc października 1879 roku. 
W  roku 1883 sztuce Bismarcka zawdzięczać
należy przyłączenie do -związku trzeciego pań­
stwa— Włoch.

Początkowo trójprzymierze oDarte było
aa 3 cb traktatacn: 1) pomiędzy Austro-W ę-
grami i Niemcami, 2) Austro-Węgrami i W ło­
chami i 3) Niemcami i Włochami. Pitrwszy 
z owych traktatów ogłorzony zóśtal dń. 3-go 
lutego 1&88 1 z powodu olzawy przed wojną 
Austro-Węgier z Rosyą,— dwa inne uie zostały 
nigdy ogłoszone.

W  18^1 r. p e r fz  pierwszy trójprzymierze 
zostało odnowione na lat 12 Dnia 28-go 
czerwca 1902 r. kanclerz hr. Bulów, ambasa­
dor aust-o-węgieraki hr. S^ógyeny-Ma-ick oraz 
ambasador włoski hr. Lanza ponpisali w Ber­
linie memoryał, nr mocy htórego ttaktat został 
powtórnie przedłużony. Powtórne owe prze­
dłużenie wywołane zostało powodami, które 
malują ówczi sny stosunek Wioch do sprzymie­
rzeńców. Viscomti Venosta zawarł z Francyą 
traktat dotyczący Maroka, trzymał go jednak 
w tajemnicy przed Niemcami i Austro-Wę- 
gramx

Następca jego Prinetti uzuał. iż milczenie 
owo było niewłaściwe, skorzystał więc z pier­
wszej sposobności, ażeby traktat ów publicznie 
ogłosić. Tem samem usunął Prinetti wszelkie 
powody do nieporozumienia.

nezo-uaya Ktlt stiitifengo 
wb Lwowia.

Dosłowny teast uchwalonej na poniedriał- 
kowem posiedzeniu Koła sejmowego we "Lwó 
wie rezolucyi, której streszczenie telegraficzne 
podaliśmy już w depeszach, brzmi jak nastę­
puje:

Polskie Koło sejmowe wyraża prretona- 
Łie, że, dalecy od wszelkich porywów nieroz 
ważnych, potnfim y przez ciągłą, spokojną pra­
cę nad sKrzepienien* i rozwinięciem włrsnycb 
aił moralnych i fizycznych przygotować polskie 
społeczeństwo na sprostanie zadaniom narodc 
wym, wobec jakich w biegu wypadków stanąć 
możemy.

Zarazem stwierdza polskie Kolo sejmowe, 
te w obecnem poważaem położeniu politycz- 
nem wszyscy pul»cv, państwo to zamieszkują 
cy, zgodui 1 zjednoczem są w gotowości, aby 
w rczie potrzeby z wytężeniem wszystkich sił 
spełnić swój obowiązek względem państwa 
i wielkodusznego, sprawiedliwego monareby, 
który w naszej ciężkiej doli nas zrozumiał, u* 
Znał nasze prawa narodowe i stale nas obda­
rza awojem zaufaniem.

W  tem oparciu o państwo, jego monar­
chę, oraz nasze własne sity i świadomość dą­
żeń narodowych widzimy rękojmię lepszej przy­
szłości.

Upoważnia się radę narodowa do działa­
nia w powyższym kierunku i wydania odpowie­
dniej odezwy.

W  dyskusw nad ta rezolucyą zabierali 
głos pp . Rey, Śliwińsk5, Rutowski, arcyb Teo­
dorowie?, Kozłowski, Głąbmski i Leo, poczem 
uchwalono ja olbrzymią większością głosów.

Prezes. Leo dożył ntstępnie oświadczenie, 
że na podstawie informacyl otrzymanych od 
najpoważniejszych czynników decydujących— co 
zresztą zgadza się najzupełniej z oświadcze­
niem, złożonem w niedzielę na posiedzeniu Koła 
sejmowego przez p. namiestnika w inreniu rzą­
du centralnego —  może zapewnić, iż na teraz 
wyłączone jest wszelkie niebezpieczeństwo woj­
ny. W  Austryi nii ma żadnych t. z w. stron­
nictw wojzunycb- a polityka zagraniczna jest 
nawskroś pokojowa. Czy jednak w przyszłości 
nie za,.aa kiedy okoliczności, które doprowadzić 
mogą do zatargu, tego, oczyrdście, dziś nikt 
przewidzieć nie może

p i io t e h  Krasińskich.
Pisma w arszawskie donoszą, że we wto­

rek odbyło się w W arszawie założenie i po­
święcenie ke.m;eriia węgielnego pod budowę 
nowego gmachu biblioteki ordynacyi Krasiń­
skich.

O godz. 11-ej z rana na, miejscu budowy 
biblioteki zgromadzili się bardzo liczna przed­
stawiciele naszego świata naukowego, prasy, 
wiólfi instytucyi społecznych i arysłokracy!

Po złożeniu puszki z aktem erekcyjnym w 
fundamentach, poświęcenia dokonał ks. hrnonik 
Zygmunt Cuełmicki, poczem przemówił do zgro­
madzonych, uwydatniając doniosłość chwili u- 
roczystej.

.Fundując ten gmach światła —  rzesł ks 
kanonik Chełmicki— hr. Krasińscy składają do­
wód, że są wierni dewizie swojego herbu: 
a m o i  p a t r i a e  n o s t r z  l e z  W  dawnycu 
czasach ojczyzna wymagała od swoich synów 
ofiary krwi, dziś wymaga pracy wytrwałej. 
Przyszłość naszej ojczyzuy jest ściśle uzależnio­
na od rozwoju oświaty, dlatego więc z radością 
witamy instytucyę, której powstanie stanowić 
będzie ważny etap w naszem życiu intclek- 
tualnen’ ".

Po tem przemówieniu pierwsza cegiełkę 
położył J E biskup sufragan w a rsz , ks. K azi­
mierz R u tkiew icz, nas ten nie za# przedstawicie­
le świata naukowego.

Akt erekcyjny założenia kamienia węgiel­
nego pod budowę gmachu biblioteki Krasinscich 
opiewa:

t W  setną rocznicę urodzin Zygmunta K ra­
sińskiego ku nieśmiertelnej rzeczy pamięci.

.Edward Krusińsici, syn ordynata Józefa 
i H eltny ze Stadnickich, szczęśliwy ; podjęcia 
dzieła, o którem mareyli Konstanty Śi riazińsLi
i rodzin c Krasińskich, w obecności niżej pod­
pisanych kładzie kamień węgielny pod gmach 
dla biblioteki i zbiorów ordynacyi Krasińskich, 
Wiasnym stawiany sumptem, p/aguąc w tych 
murach zaoezpieczyć skarby przeszłości, skrzęt­
ną ręką minionych pokoleń gromadzone i oca­
lone od zagłady, udostępnić je wFpołczesnym, 
a przekazać potomnym ku cbwale i pożytkowi 
nauki polskiej, kraju i rodzimej W arszawy.

, W wykoasuin myśli fundatora trudu sw e­
go i pracy nie szczędzili: d r Stanisław K ętrzyń­
ski, d-r Ignaiy Baranowski, d-r W itold K a ­
mieniecki, bibliotekarze. lażvnier Mieczysław 
Dębski, administrator ordynacyi domu K rasiń­
skich. Edward Życki, radca prawny. Plany 
gmachu według s z k i c ó w  Juliusza Nagórskiego 
wykonał i robotami kieruje inżynier Henryk 
Gay, budowę prowauzą Martens Daab. Po- 
ś- ieceni? dokonał przewielebny ks. kanonik 
Cheimich, wzywając ologopławień-twa UieDios 
dn tego przybytku polskiej wiedzy i kultury. 
Akt niniejszy stwierdzają obecni, kładąc swe 
podpisy

LW arjzawa, ania 10 grudnia 1912*.
Dodać należy, że syn dzisieiszego o rd y­

nata Józefa, Edward hr. Krasiński,' oddawna 
rozumiejąc komeczuość zapewnienia przepysz­
nej nod względem doboru i liczby dzieł- biblio­
tece ordynacyi Krasińskich własnej odpow d- 
niej siedziby, ofiarował z prywatnego swego 
majątku n t  wybudowanie gmachu biblioteczne­
go 300.006 rb.

Nie rozporządzając w danym momencie 
odpowieaoią gotówaą, a nie chcąr pożyteczne-

(Zygmunt Balicki, d-r praw. „Psychologia społeczna.
Czynności poznawaniu". Warszawa 1912)

(Dokończenie.)

Część III est logicznem uzupełnieniem
części I pod względem swej socyologicznej tre­
ści. Jak tam punktem c ężkości była użyte­
czność, tak tu jest wartość. Cz.-m według au­
tora wartrść różni się od użytrczncści? Przc- 
dt^szyscl len tem, ie  jest abstrakcy ą od wizel- 
kich c-ch jakościowych; jest kategoryą ilościo­
wą. Ocena wartości jest porównawezrm uję­
ciem stosunków w przedmiocie, celem ilościo­
wego stwierdzeń'a ica wieikcici aijerówiiycb 
i podporządkowania iednych drugim, wedle na­
dawanej im wagi* „Sąd jest stwierdzeniem
ilościowych stosunków wartości zawartych w 
wyobrażeniach poznawczych • Rzrcz prosta,
że taką dawną definicyę sądu autyr musiał i  
tej kategoryi wyrzucić cały ich szereg, który
pospolita logika uząaji. juko takie,, „W  dzie­
dzinie sądów społecznych— mających zadania 
i cele nader realne uznać za n:e (t. j za aądy) 
mott.my takie tylko porównawcze zestaw ieuie 
ze sobą wartości, które da się wyrazić w spo­
sób widoczny lub ukryty przy pomocy łącznika 
.mieć* w znaczeniu stanu posiadania*.

Ten łącznik .mieć* gra tutaj niemało- 
ważną rolę pozwala bow em nawiązać do są­
dów i w litości czysto socyologiczne z ja w ik o  
posiidania.

Istotą wartości tak ludzi jak i rzeczy jest 
tkający w ntćh jj erwiastek twórczości społe- 
c ud „zdolnej podnieść znaczenie stosunkowe 
posisda 'cej go osoby.”

K aidy sąd jcat w dziedzinie społecznej 
atwio-^ensem śtańu posiadania./

Z  przeamidtowcgur punktu widzenia rózró-;

żnia autor trojakiego rodzaju wartości: osób,
zobowiązań i rzeczy. W artość osób jest z ko­
lei podzielona na trzy wartości; publczną cy­
wilną i obywatelską. Pierwjza jest oceną ja ­
ką społeczeństwo nadaje każdemu ze swych 
człon! o w z tytułu jedynie przynależności do 
mego; na cywilną warteść składa się suma 
osobistych zalet, a prócz tego urodzenie, mają­
tek i wpływy; wreszcie obywatelska wartość 
jest symezą dwu poprzednich z uwzj lędmeu'em 
stanowiska społecznego.
Na wartości zobowiązań opierają zjawisko te­
go rodzaju co umowa wszelkiego rodzaju i ceny.

W artości rzeczowe stanowią bogactwa w 
goapodarczem znaczeniu wyrazu. W szelka w ła­
sność, będąca ne "pc średnio tylko wł.daniem 
rzeczą, sta;e się pośrednio włsdztwem nad 
ludźmi.

Rozwija autor tę myśl w syntezie tej czę­
ści III.

Sądy społeczne— czyli, co jest identyczne, 
oceny wartości— są czynniki em hierarchii spo- 
t'eczn“j, epartei na roli twórczości w życiu 
zbłorowciŁ. r orzątlek spoieczny— jest układem 
wartości nabytych, uznanym w traćycyi poko­
leń, jako stały i niewzruszony, opartym na in­
stynkcie samozachowawczym już uie społeczeń­
stwa lecz L u d u .  „Lud jeut to społeczeństwo, 
które doszło do samopoznania swej osobowości, 
luko syntezę ocenianych wedle ich ugrupowań 
w ewnętrznj ch, a zarazem, ja :o wielkości prze- 
ćiś»stawiającej się innym współrzędnym, osobo­
wościom tegoż typu.*

Podział na klasy wyższe 1 niirze meże 
powstać w róż' y  sporób, ale dopiero wtedy 
układa się w t ierarchię społeczną, gdy stosu­
nek nierównoźci znajdzie uznanie w opinii pu- 
bl-czntj. W artość każdej klasy mierzy się jej 
twórczością społeczną. Z  chwilą, gdy cna zni 
ka, upada i jej znaczenie jako klasy przodują­
cej i umie ora  ustąpić ze swego star" -winka.

N ie * ó ż n o ś c i sp ołeczn e są  ko; 
runkiem  postępu.

zmiana crłego układu społecznego. Czynności 
te znajdują awój ogólny wyraz w tem, co na- 
zya urny w ł a d z ą .  Mówiąc o wartościach rze­
czowych w poprzedniej części, autor związał 
ich posiadanie z władztwem nad ludźmi.

Obecnie rozgranicza on te dwa pojęcia 
władztwa i władzy. Wiadza nadaje posiada­
czowi swemu znaczenie większe, niz jego war­
tość przyrodzona to jest pierwszą jej ceabą; 
drugą— stanowi przymus. .W łrd za jestto war­
tość wysiłkowa, jeayna do której może być 
stosowana tylko kategorya ilości, przedstawia 
ona siłę społeczną zawsze jednorodną i zme­
chanizowaną. U źródeł władzy leży 1 onicczność 
społeczna. Koniecznością społeczną jest rozrost 
i ekspensya nmzewnątiz; są to według autora 
niezbędne uzupełnienia dążenia do zachowania 
bytu. Doświadczenie dziejowe stwarza pewne 
stałe normy postępowania; normy te atają się 
początkiem w hdzy. Są to. zwyczaj, umowa, 
przyrodzone normy wartości (jako przykład 
tycb ostatnich mamy stosunek dzHci do rodzi­
ców). Prócz nich są normy narzucone prze­
mocą te stają się źródłom w ł a d z y  u s t a n o -  
wionej."

„W szelka władza oparta na normach 
i z men biorąca swój początek jest wynikiem 
konieczności, wypływającej z potrzeby powsta­
nia utrzy mania, lub rozwoju pewnej orga iiza- 
cyi społecznej, której istnienie i żvcie jest u- 
warunkowane wejściem w grę czynnika przy­
musu.*

Normy wartości, które we wszelkich 
swych postaciach stały się czynnikiem władzy 
tem samem||zamieaiają się w n o r m y  p r a w a ,  
stosownie do tego swego pochodzenia mogą 
one być: zwyczajowe, społeczne, przyrodzone 
i ustanowione.

Oprócz czterech powyższych form władzy, 
autor znajduje jeszcze 1 piątą —  w ł a d z ę  sa-

i wcielone w życie w posłacf wysiłków nzyzz- 
nych pojęcia społeczne,

możności, słowam: samego autora i atsnowi to, 
co mojem zdąniem jest najistotniejsze dia teo-

W  jakim logicznym związku jest władza, ry» psycnologii społecznej p h  a zarazehi naj-
lub przymus do czysto psycticznej 1 uniccy i 
tworzenia się pojęć z wyobrażeń! Podstawmy

lepiej się z mej wykiystałizowcło.
Kry tykę w ścisłem zn-czem r słowa pozo-

zamiast wyrazu „władza*, .podporządkowanie stawiam specyaliatom. t. j. przedstawicielom fi-
jecmych cech drugim", wprowadźmy element lozofi. nauk spoiecznycb, nie. sądzę bowiem aby
komee'zności w postaci cechy najistotniejsze; pracę p. B. można było osądzić ze starouiska
koniecznej, a wtedy związek ten wystąpi nieco | psycbologi' lub socyologii wyłącznie,

m o w o 1 n ą Niełylko me opiera się oua na 
'•iecznyii w a - j przyjętych normach ale je gwałci i itaie się

lich zaprzeczeniem; z punktu widzenia prawa 
Czwartą i ostatn ią  część sw ej pracy z a -1przyrodzonego jest epa b e z p r a  w i e m  z

tytułowaną: „Pojęciu spcleezoe" poświęcił ai Vpunktu widzenia, prawa ustanowionego prze-
tor 'czynnościom, których c e lm  jest tworzenie [ »tępstwem.
t. zw. wartości wysiłkowych, innemi słowy J Orgranizacya władzy to uprzedmiotowane

później; a w każdym raz* zupemit zgodnie 
z całą teoryą psychologiczno społeczną p. E.

Oprócz pojęć poznawczych istnitją poję­
cia twórcze, które znajdują swe uprzedm'oto- 
wanie w tworzeniu form społecznych czyi? or­
ganizacyjnych

Funkcye władzy tą trojakie: ustrojowe,
regulujące czynności wytwórcze; otamowują- 
ce —  mające na celu wym‘ar sprawiedliwości; 
zacbowawczo-rozwojowe, dążące do nadania i 
zachowania jedności organizacyjnej.

Najwyższą syntezą rzeczową pojęć nągre- 
Gładzonych wiekami, na drodze /ustawicznych 
wysiłków zamienionych na czynnhc władzy i 
wcielonych w życie w formach ustroju społecz­
nego jest pansrwo.

J»k społeczeństwo jest narodem, zorgan-- 
zowanym w swycb fuukcyacb wytwórczych, 
tak samo pŁństwo jest iudemi zorganizowanym 
pod względem władzy.

„Całą sumę, nagromadzonych wiekami za­
sobów duchowych w  dziedzinie pojęć układają­
ca się w poczucie prawa, wraz z zasobami im 
atyuktu wład ty przywiązanego - ao określonych 
form bytu społecznego i. państwowego stano­
wią żywą skarbnicę dorobku dziejowego, którą 
nazywamy cr , iL*.ae; , Różnica mu ozy Kultu­
rą a cywilizacyą nolega na tem, że kulturę sta­
nowią nagromadzone wysiłki użyteczne; cywi- 
lizaeyę —  nagromadzone wysiłsi a artosciowe.

gdzie się rozpoczyna

Zaznaczę fybro, że z socyologicznego 
punktu widzenia .Psychologia społeczna* p. B. 
wpada w ten sam błąd, co teorye t. zw. bio­
logiczne zjawisK społecznych. Takim samym 
błędem jest traktować społeczeństwo jako 01- 
gaaizm i widzieć w zjawiskach; społecznych 
funkeye fizyologiczne i patologiczne, jak widzw ć 
w nim mózg czy też jakiś specyalny aubstrat 
stanów psychicznych i wtłaczać przejawy dzia­
łalności społecznej w kategorye ps/cuoiogiczne 
i logiczne.

Ogólne wrażenie, jakie kaiątkz robi jeat 
nad wszelki wyraz chaotyczne. Szczególt rej 
trzecia i czwarta część stanowią taka zagma­
twaną dialektyię, że zupełnie niepodobna aię 
w niej połapać.

Ukłsd książki z wiecznie powtarzająccmi 
uię troistemi podziałami, z naczelną f-jadą —  
analiz:, podmiotowa, analiza przedmiotowa i 
synteza— -będące n ocną ri.miniscencyą heglow­
skiej. zamiast przyczynie r.ę do jasności w y­
kładu, nuty tykco monotonia. Przykłady są 
wprost niemożliwie dobierane i zamiast uła­
twiać zrozumienie ogólnych wniosków, same 
stanowią niełatwą nirraz łamigłówkę.

Są miejsra zawierające cenne myśli i 
uwagi; w dziedzink aocyclncj etnograficznej 
autor wykazuje wielką erudycyę. Szczególnie 
dobrze opracowane są ustępy dotyczące wie­
rzeń religijnych

Ale wszystko, co dotyczy nauki ekonomii 
społecznej pozostawia niezmiernie wiele do ży­
czenia, « k ry ty k a  leoryi g o sp o d a rczych  jest

Kultuia powstaje tam
wytwórcza zrzeszona praca ludzi; cywilizacya 
tam, gdzie powstaje władz? ludzi nad ludźmi" ,

Na tem zakończę streszczenie, które jesi ibai~zo p.pwiorzchowns, 
tylko bardzo ogólne. W irle rzeczy z powodu ■ 
szczupłych ram eprawozdauia musiało być po -1 
miaię‘ych. | *“

To co przytaczam, jest kreślone, o ile j i

H
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go dzieła odkładać na później, Edward tir. Kra* 
siński nie cofnął się przed sprzedażą na ten 
cel rodzinnego majątku Radziejowic, które na­
była Mana br. Krasińska.

Szynwałfl.
P. Nekanda T repka w ydał trzy małe mono­

grafie -pod wspólnym  tytułem „Dobre dzieła*. W  
pierwszej m onogiafii opisuje działalność przeora 
OO. Bonifratrów krakowskich, w  drugiej d ziałal­
ność „brata Alberta*, w reszcie w  trzeciej —  histo­
ryk czynu tak ie  jecnego Człowieka, który w  swoim 
obrębie m ożliwości przem ienił moralność, stan eko­
nomiczny, poziom kultury kilku tysięcy ludzi, nie 
zasobami pieniężnymi, lecz tylko samą niestrudzo 
ną wolą i entuzyszmem.

Człowiekiem  tynr jest ks. Aleksander Sie- 
mieóski, proboszcz parafii Szynw ałd pod T a r­
nowem.

Przed dwudziestu pięciu laty przybył na 
sw o j: stanowisko 1 zastał parafię, złożoną z kilku­
set chałup ubogich, otoczonych źle uprawnem i po­
lami, chłopów  rozpajanych przez karczm y, nędze, 
występki połączone z nią i alkoholizmem. Pierw' 
szą troską proboszcza było —  w aiczyc z karczm a 
rzami. Sam  niezamożny w ziął jednak na swój ra 
Chunek praw o oropinacyi, pi Czem zamkną w szyst 
kie karczm y. Gdy paraf.anie z mi su trzeźw ieli 
rozpoczął z nimi dalszą pracę organiczną. Po kil 
kunastu latach dawni nędzarze dosali do Sumy 180 
lys. koron w kładek oszczędności. Równoczrśn.e 
powstał akcyjny sklep parafialny, ochotnicza straż 
ogniowa, piętrow y dom ludowy, teatr włościański; 
szkoła jednoklasow a rozrosła się w  czteroklasową 
i dw ie ochronki, gdzie aoro dzieci w  wieku przed 
szkolnym korzysia z opieki służebniczek N. M 
Panny. Z  pomocą Konstancy i ks. Sanguszkowej 
założył w  Szynw ałdzie dwie jeszcze insty*ucye nau 
kowe: „Zakład kierow niczek i nauczycielek kursów 
gospodyń wiejskich* ij.S zk o łę  gospodyń wiejskich 
w raz 2 internatem

Pod w pływ em  dzielnego inieyatora, budzi się 
w  Szynw ałdzie duch w spóidzielczy wśród w łoś 
Cian. Powstała współk* w yw ozu mleka, z dzienną 
produkryą 120 litrów. Jeden z chłopów, jeden 
łych dawnych nędzarzy, założył młyn i tartak 
łnoiorowy. A b y  podnieść m iejscowe rolnictwo, po 
stanowił ks. Siemienski postarać się o kursy dla 
m ałorolnych włościan, które już tej zimy się odbę 
dą. W  szkole znów gospodyń wiejskich siostry 
„Służebniczki* prowadzą naukę w yrobu" guzików 
trykotaży i galanteryjnych w yrobów  papierowych

Tak po dwudziestu latach czynnei w oli jed 
dnego Człowiek zapadła wieś przeszła do epoki 
X X  stulecia.

Nie tylko jednak m ateryalny rozwój Szynw ał 
du m oże być Chlubą i nagrodą ks. Siemieńskiego 
Pod tchnieniem jego energii podniosły Się i dusze 
W zrosła ofiarność, zrozumienie potrzeb moralnych 
filantropia. Oto np. jedna z włościanek, na wiado 
mosc że proboszcz chce postawić ochronkę, ofia 
row ała mu na ten Cel półtora morga gruntu. Oto 
chłop, Jan Gębica, złożył 8000 Koron na budowę 
kościoła, a gdy w  roku bieżącym  ksiądz Siemień 
ski zabrał się do nowego dzieła, m ianowicie do 
wprow adzenia w  życie fundacyi Skargow skiej pod 
postacią Zakłada młodzieży, wzorowanego n i  2 *  
kładzie w  Miejscu Piastowem, jedna z m iejscowych 
Włuścirnek ofiarowała na ten cel 30 m orgów  grun 
iu. T en  dar, 10 połowa jej majątku!

RozpiCi analfabeci z przed ćw ierć wieku 
szynwałdzianie przedsf wiają dziś w zór oświaty 
wiejskiej. O prócz m ieiscowego kontyngentu szkol­
nego, w  roku bieżącym  z tamtejszej m łodzieży je 
den jes w  zakładzie w W adowicach, dwóch w  
szkole stolarskiej w  Stanisławowie, jeden w  niż­
szej szkole rolniczej w  Kobierm cach, jeden w  W ie 
dniu u Czy się snycerstwa, pięciu uczęszcza do gi 
nanazyum w  T a n  ów  e. jeden znajduje się w  m i- 
łem  seminaryum biskupiem w  Tarnow ie, jeden w  
zakładzie w  Miejscu Piastowem, jeden zaś uczęsz 
c :a na w ydział praw niczy w  uniwersytecie Jagic 
Uofiskim.

jła Jałkanach.
Zestawienie wojny bałkańskiej a japońskie]

Nader zajmujący artykuł tej treści znajdu 
jemy w Nś 337 „Narudaica Listów*. Nie dar­
mo zaczęto po r. [904, zwać bułgarów sło­
wiańskimi japończyKanu. Obecnie porównanie 
jo nasuwa się jeszcze bardziej, gdy widzimy, 
jak rozstrzygają się na Bałkanach bitwy—  jak 
by za przykładem japońskim —  atakami na ba­
gnety. Bagnet powraca na dawne swe naczei 
ne stanowisko, jako rodzaj broni. Na bagnety 
r dnosili walne zwycięstwa japończycy, a teraz 
bułgarzy i serbowie. Dalej nawet od bułgarów 
zapędzili się w tym kierunku serbowie. roz 
strzygnąwszy bitwy nad Mtrdarem, Rujnem 
1 pod Satrcam i nie karabinem, lecz bagnetem 
AJe bo też bagnet w ręku, toć stary stały to 
warzysz czarno górca i serba; wszak ich to 
handżar i jatagan. Japończycy dowiedli, że 
aQi nawet takie czynnik., jak gatunek broni, 
^ęrtwo, poświęcenie oficerów i żołnierzy, nie 
rozstrzygają jednak, lecz przede wszy stkiem szyb- 

°ść pochodów i obrotów, pełna życia ruchli­
wość indywidualna i zbiorowa, jednostek i od­
działów wojska. Serbom e osiągaęli rekord pod 
fF® względem, czamogórcy są już z urodzenia 
-staymi wirtuozami do wojny górskiej. Niema 
przykiadu w hiBtoryi wojen, żeby armia regu­
larna posuwała się tak szybko na tererie ob- 
cy«n i do tego Dezd*-oznym, wśród najgorszej 
niepogody —  jak dokazali tego teraz serbowie 
Wliczając czas zajęty przez bitwy, a więc pau­
zy w pochodzie posuwali się średnio po 20 
kim. na dzień; były atoli dni, że dywizye pc 
tO*°0o żołnierza wykonywały w jednym dniu 

4°~^5o kilometrów —  a to jest czemś nowem 
w Wstoryi wojen. Każda z armii serbskich 
Poruszyła się w ciągu 10 dni o 300 kim. Stąd 
lJ uąoiudzka siła? I tu nasuwa się znowu ze- 
^ w ie n ie  z japończykami Żołnierz wiedza! 
® CJ się bije, a bil się o to, co kocha. Działa- 
* ®y«, pat'votyzm, trądy cya, To nie szkoła 

wojenna pruska, nie dająca żołnierzowi na po 
“ itwy innego „vademecum*, jak machinaloe 

posłuszeństwo wojskowe! T a pruska metoda 
< mazała się obecnie w wojnie bałkańskiej prze­
starzała.

Stan rozbioru Turcy! z r. 1772.
Pisma południowo-słowiańskie przypomi- 

osja, że Katarzyna II, przedstawiła w r. 1772 
ustryi następujący plan rozbioru Turcyi: R o­

sy* miała zabrać Mołdawy, Woloszę, Bułgaryę, 
racy^i Konstantynopol i Dardanele, — Austrya 

zsś Serbię, Bośnię, Albanię i Tessalię. Grecya

miała utworzyć w.az z Epirem osobne pań­
stwo, którego tron przeznaczała cesarzowa dla 
księcia Orłowa.

W  dziewięć lat potem przedstawiła Kata­
rzyna nowy plan rozbioru, w którym imały 
uczestniczyć jeszcze inne państwa. W  r. 1781 
przeznaczała dla Rosyi prowineye północne od 
morza Czarnego i niektóre wyspy archipelagu; 
dla Austryi Serbię, Bośnię i północną Albanię; 
Wenecyi otiarowywała Cypr, Kretę (a panowa­
ła wówczas Wenecya nad wyspami jońsklemi 
i niektórymi portami albańskimi); Mołdawy i 
Wołosza miały otrzymać niepodległość; z reszty 
państwa tureckiego pragnęła utworzyć cesar 
stwo greckie dla swego synowca, Konstantego

S p. Branko Lazartvic.
Młody literat serbski, zginął, poległszy ja ­

ko bojownik za wolność swego narodu. Roko 
wano mu przyszłość wybitnego historyka i kry­
tyka literatury i stawiano obok Bohdana Po- 
poviia. L sza rcv ć  był uczniem zmarłego nie da. 
wno profesora Skerlića. Jako literat i krytyk 
podlegał wpływom francuskim, a mianowicie 
impressyomzm owi literackiemu w belgradzkim 
miesięczniku „Srpski Knjiżevai GlasniL* by) 
kierownikiem dzisiu testralnego. S im  drukował 
niedawno ciekawe swe dtudyum: „Marginalia
iz dramaturgija*.

Ugoda bułgarsko-rumuńska.
Korespondent specyalny „Pesti Naplo*, 

wysłany do Bukaresztu, donosi do swego pi­
sma ze źródeł wiarogodnych, że Danew ma za 
miar uczynić w Londynie następujące propo- 
zycye: Rumunia przystępuje do związku bałkań­
skiego, w którym zajmować będzie stanowisko 
kierujące. Bułgarya zobowiązuje się zrezygno­
wać z Dobrudży. Bułgarya, jako kandydata 
do tronu w autonomicznej Macedonii przedsta­
wia księcia Borysa bułgarskiego. Rumunia na 
tron w autonomiernej Albanii przeznacza księ­
cia Karola. Obie te kandydatury rozważane 
będą na zebraniu delegatów. W  celu wzmóc 
nienia stosunków Bułgaryi i Rumunii projekto­
wane jes* małżeństwo księcia Borysa, syna ca­
ra Ferdynanda, z rumuńską księżniczką 
Elżbietą.

Korespondent „Pesti Naplo* przyjmuje na 
siebie zupełną odpowiedzialność za wiarogod' 
ność owych pogłosek.

Z  prasy rosyjskiej.
*** Z  powodu projektu prasowego, który 

ma być wniesiony do Rady ministrów „Nowo 
je  Wremis* psze:

O becne położenie prasy ro*yjskiej jest w ręcz 
odmienne od tego, iakiem bj być powinno było. 
Przede wszy stkiem, położenie to jes, bezprawne, gdyż 
chybione C is o w e  przepisy z dnia 24 listopad; 
1905 roku nie mogą w  żr i  ym razie być 1 ar va- 
i e  orawem  D rasow ea. Dobrze to rozum ieli ci, 
którzy owe, niespojone ze sobą i nie m ające pod­
stawy ideowej a-tykuły nazwali przrpisand, a nie 
prawami, a nawet —  przepisami czi sowami. Nic 
dziwnego, że bezprawne pułożerie prasy zmieniło 
się w kiótce na położeni* p^za obrębem  w szelkich 
praw, a położenie trwa do dzisiejszego dnia

Mmi. te- sprav wewi lętrznych w yraża się bar­
dzo pow ściągliw ie, kiedy twierdzi, że w ładze rzą­
dowe -mus..one są w  pewnyeh wypadkach stoso­
w ać do pr»«j środki nistraćyjne." na podstawie 
przepisów  o wzmocnionej ochronie. Nie p-zeczy 
my w caie  istnieniu nieokiełznanych, anarchistycz­
nych w ydaw nictw , 1 ktoremi żaden rząd nie może 
i nie powinien się zgodzić, lecz w alka pow inn. być 
prowadzona na drodze prawodawczej Praw o to 
może być srogie, w  każdym razie będzie ono pra­
wem. Nic nie powinno się dziać poza prawem, 
w  przeciwnem  razie życie staje się niemożliwem 
a w alka tego rodzaju p . owadzi do rezultatów nie 
zgodnych z celem.

„Pew ne wypadki*, o których wspomina mini 
ster Spraw wewnętrznych, dają powód do codzien­
nego niemal itosowania środków administracyjnych 
przez gubernatorów bezapelacyjnie i podług w łi - 
snego widzimisię, na podstawie przepisów  o wzmo­
cnionej ochronie.

Jnformacye.
—  W  deklu a c  i, z którą rząd wystąpi 

w Dumie Państwowej— powiada „Ruaskojc Sło­
w o*— będzie uczyniona wzmianka, iż sprawą, 
stojącą na porządku dziennym, będzie sprawa 
reformy pasportowej.

—  Dotychcz-s jednakże zasady owej re­
formy nie zostały oznaczone. Deklaracya za ­
wierać będ-.ie jedynie ogólne wskazówki w tej 
sprawie. Rząd uznaje, że uporządkowanie s y ­
stemu pssportowego należy do najbardziej pa­
lących potrzeb państwowych. W  deklaracyi 
wskazane będą ujemne strony obecnego syste­
mu. M.nister spraw wewnętrznych, MaLarow 
widzi owe ujemne strony w zbytecznem skrę­
powaniu oraz ikomplikowanycn formalnościach, 
jak wewnątrz państwa, tak i w stosunkach z 
obcemi państwami. P. Mtkarow uważa obec­
ny system pasportowy za najzupełniej archa 
iczny.

—  Kmsztory prawosławne w Chełmszczy- 
źnie rozwijają z roku na rok silnie swoją dzia 
ialność agronomiczną W  budżecie departa 
mentu rolnictwa na 1913 rok znajdujemy na­
stępujące pozycye tyczące się tej działalności: 
szkoła żeńska rolnicza przy klasztorze w Kra­
sny mstoku ma otrzymać roczną subwencyę w 
wysokości 13260 rb ; takaż szkoła przy klasz 
torze w Leśnej —  10:00 rb. Szkoła rolnicza 
przy klasztorze w Jahłocinie na granicy przy­
szłej gub. chełmskiej również roooo rb. Szko­
ła ogrodnicza w Radocznicy— 7000 rb. Tenże 
klasztor ma otrzymać na pobudowanie szkoły 
33000 rb. Klasztor w Krasnymstoku na utrzy­
manie gospodaratwa rybnego-pokazowegc— 3500 
rb.— Razen wykazano w budżecie —  75760 rb 
ni popieranie rolnictwa w Chekmszczyźnie przy 
pomocy klasztorów prawosławnych. Suma 
ogólna j idnak tego rodzaju wydatku jest o 
wiele większa nie wszystkie tylko pozycye są 
w budżecie wyraźaie wyszczególnione.

—  W  budżecie oddziału meiioracyi rol­
nych Zarządu głównego rolnictwa znajduje się 
pozycya niezmiernie skromna wydatków na 
melioracye w Królestwie, mianowicie— 2700 rb 
na melioracye w gub. suwalskiej i 134^ rb. 
w gub. łomżyńskiej. Jak wiadomo, już trzy 
lata temu cały szereg gmin w Puszczy Kur 
piowskiej zwrócił się do zarządu głownego 
rolnictwa o osuszen e tamtejszych przestrzeni, 
składających się przeważnie z lisów  skarbo 
wycb i wywołujących zabagnienie gruntów 
włościańskich. Zabagnienie to zamiast zmniej­
szać— powiększa się wciąż w ostatnich czasach 
skutkiem zmeliorowania poza granicą pruską 
górnego biegu i dopływów rzek przecinających 
puszczę kurpiowską. Ludnośą puszczy, jak 
wiadomo, tłumn.e wychodzi na zarobk1 do Prus
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oraz emigruje do Ameryki, tak że z tej wiaihle 
miejscowości okazuje się stale największy bruk 
rekrutów. Starania o pomoc ze strony głó 
wnego Zarządu, do którego zwróciły *iię zain­
teresowane gminy i wsie, okazały się do tej 
pory bezskuteczne pomimo, że prowadzone są 
studya nad projektem osuszenia puszczy kur­
piowskiej.

—  Uatawa o utworzeniu gub chełmskiej 
nie została jeszcze w życie wprowadzona, a już 
jeden z departamentów rządowych pośpieszył 
się w budżecie na rok 1913 z wyodrębnieniem 
jej Wszystkie inne departamenty w budżetach 
swoich wymieniają albo oddzielne gubernie, 
wchodzące w skład Królestwa Polek-rgo podług 
istniejącego jeszcze stanu rzeczy, albo też tra­
ktując je jako gubernie Królestwa Polskiego —  
lub kraju „Priwislińskiego*.

Oddział meiioracyi rolnych głównego za­
rządu rolnictwa wykazał oddzielnie kredyty ty ­
czące 'ńę gub chełmskiej. Stanowić one mają 
aa cele melioracyjne 9490 rubli.

Sprawy finlandzkie.
Finlandzki generał-gubernator Zem, przed­

stawił radzie ministrów swoją opinię w spra 
wie petycyi sejmu finlandzkiego z d. 16 maja 
1912 r.

W  swej petycyi sejm finlandzki zaznacza, 
że uważ> wszystk e akty prawodawcze z lat 
ostatnich, dotyczące Fmlańdyi, z ł  pogwałcenie 
praw zasadniczych Finlandyi i poddaje je, jak 
mówi p. A. Zein, „zuchwałej krytyce.*

Ge nera)-gubernator finlandzki daje nastę 
pnie streszczenie pomicnionej petycy. setnu 
finlandzkiego

Sejm wyraża swe niezadowolenie z po­
wodu polityki finansowej rządu w latach osta­
tnich, oponując przede wszystkim  prze ci wl o 
ogtaniczen:u wydatków pokrywanych z fundu 
szów państwowycb i potępia ostro stosowauy 
w ostatni ch czasach system rządzenia Finlandyą, 
nazywając go „systemem bezprawia *

Cesarskiemu senatowi finlandzkiemu oraz 
jego prokuratorowi sejm zarzuca przyczynianie 
się do wprowadzenia w życie praw, gwałcą 
cycb autonomię kraju, zamiast tego, żeby sko­
rzystać ze swri władzy dla przeciwdziałania 
takowym oraz dia utrzymania w kraju porząd­
ku opartego na prawie.

Finlandzkiego general-gubernatora sejm 
oskarża o zol izanie zebrań mających na celu 
wyrażenie protestu przeciwko wyodrębnieniu 
z gub. wyborakiej parafii: kuwenepskiej i no
wokirkowskiej, i o inne ograniczenia wolności 
zgromadzeń i związków, oraz o nieracyonalne 
stosowanie przysługującego mu prawa udzie 
lania pozwoleń ns urządzanie łoteryi,

W  działalności senatu, prokuratora *na- 
tu i głównego zarządu do spraw prasowych 
seim dopatruje się ograniczenia wolności prasy 

Następnie seim zaznacza jasne zarysowa 
aą „dążność do wprowadzenia w życie oparte 
go na bezprawiu systemu rządów w sposobie 
mianowania urzędników i uwalniami bakowych 
ze służby, niektórzy bowiem zmuszeni byli „po­
dać się o dymisyę z tego tyiko powedn, że 
nie chcieli się poddać bezprawnemu sposobowi 
rządzenia*.

Na zakończenie sejm podkreśla znaczne 
zwiększenie się ilości spraw o obrazę Majesta­
tu i wskazuje, że dawniej tego rodzaju sprawy 
z rozLazu Najwyższego były zazwyczaj urna 
rżane. Obecnie zaś sprawy te są często wy­
taczane, przeważnie zaś wskutek artykułów uka­
zujących się w prasir peryodycznej, zaś arty­
kuły te znajdują usprawiedliwienie, jak wyka 
zujr sejm w swej petycyi— wober „skierowane 
przeciwko Finlandyi polityki rządu rosyjskiego 
oraz pogwałceń prawa, które z takowej w y­
pływają.*

Po przytoczeniu powyższego stri szczenią 
petycyi genenł-gubernntor zaopiniował, że na 
leży pozostawić petycyę bez skutku „podoDnież, 
jak to było cen io n e z tego rodzaju uroszcze 
niami.*

Zarazem p Zein „uważa za swój obo­
wiązek przedstawić do decyzy: rady ministrów 
kwustyę, czy należy położyć kres nadużywaniu 
jrzez srjm przy znanego mu piawa petycyi 
przez ograniczenie takowego w sposób, aby 
petycye te nie mogły przybierać formy zuchwa­
łej krytyki i potępiać aktów WoL Najwyższej, 
ani wzywać osoby urzędowe do nieposłuszeń­
stwa względem prawa oraz przeciwdziałania ta 
kowym.

Buraki i cukrownie.
Przy bardzo niesprzyjających warunkach 

klimatycznych w bieżącym roku odbywał się 
posiew buraków. Niezwykle późne posiewy i 
ciągle zimna dżdżysta pogoda nie obiecywały 
dobrego plonu buraków Jednakże ciepłe lato i 
obfitóść nagromadzonej w ziemi wilgoci spra­
wiły, że bunkr rosły nadspodziewanie dobrze i 
mieliśmy słuszną nadzieię oczekiwać dobreg 
urodzaju buraków. Latem rynek cukrowy h- 
czył rię już ze spodziewanym nadmiarem cu 
kru i dokonywano licznych sprzedarzy cukru 
na wywóz zagranicę. Spekulicya świadectwa­
mi wywozowemi była ożywiona, bo według 
sprawozdań fabrycznych, biuro związku cukro 
wników obliczało spodziewany urodzaj buraków 
w rejonach:

Połudn. zachód. 415,1
Centralnym 268,0
\V schodnim 35,4
Królestw. Polskiem 103,5 

Czyli razem na 822 milionów pudów 
buraków; spodziewano się wiec nadmiaru cu 
kru. Nadeszła jesień W  obec ciągłych desz­
cze wi przez to małej ilości dni robocżych już 
we wrześniu uwidoczniło się z jaktemi trudno­
ściami trzeba będzie walczyć przy kopaniu bu 
raków. Wcresne zaś mrozy i w wielu miejscach 
śniegi zmusiły do przerwania Looania icb wte 
dy, L edy w ziemi pozostawało jeszcze, znów 
według liczb związku cukrowników, w dniu 23 
października w rejonie:

Połudn. zachód. 181,6 czyli 4 3 7  proc. 
Ccntralaem 8r,8 „ 30,4 „
Wąchoduim 15,1 „ 42 5 „
Królest. Polskiem 13,1 „ 12,5 „

Czyi. razem 291,7 milionów pudów albo 
35,0 procent.

Dopiero odw:|że w ostatnich dniach pa­
ździernika i listopadzie da*y możność znów 
rozpocząć kopanie. Opła..ana to praca, w bło­
cie, w krótkie zimne dni, to też i niepomiernie 
kosztowna; płacono dwa i trzy razy drożej jak 
zwykle. W  każdym zaś razie w tym czasie

sporo wykopane buraków, a to bedaj ochroni 
rynek «od konieczności wwozu zagranicznego 
cukru.

Strat plantatorów nawet w przybliżeniu 
dzisiaj ocenić nie można, bo teraz jeszcze oce­
nić się nie da, ile buraków w ziemi ostatecznie 
zostanie, a ile już wykopanych nawet zgnije 
przepadnie. Sprawozdania cukrowni na 15 -go 
listopada wykazują, że nie wykopanych buraków 
było w

Połud. Zachód, kraju 76,4 czyli 18,4 proc.
Centralnej Rosyi 65 7 „ 24,5 „
Wschodniej „ 14,2 „ 40,0 „
K 'ólest. Polskiem 2,3 „ 2,3 „

A  więc ogólnie w całym państwie 158,6 
milionów pudów —  19,3 proc. spodziewanego 
urodzaju.

Tyle buraków wykopane; ale to nie zna 
czy, że oddano cukrowniom. Drogi nasze znaj 
dujące »ię normalnie w opłakanym stanie, te­
raz rozmokłe przez ciągłe deszcze i rozbite tu- 
ram , stały się najzupełniej nie do przebycia

Buraki więc leżą w polu na kupkach i 
niezawodnie pewna część ich zgnije. Cukro 
wnii, które w innych latacb w obecnym czasie 
już kończyły całkowity przerób buraków, dzi 
sij nawet oznaczyć nie mogą, kiedy to nastąpi 
Niektóre z nich raledwie zaczęły kompanie, po 
10— 13 dniach stawały i czekają na buraki 
inne szczęśliwsze, po Lilkakrotnym stawaniu 
jednak większość baraków przerobiły. Ogólnie 
zaś— wszystkie one straty znaczne poniosą. 
Cukri spodziewając się według ostatnich obli­
czeń z birżącej kampanii 80 milionów pudów, 
a z doliczericm t. z. nietykalnego zapasu z 
roku przeszłego 7,9 milionów p. i t. z. wolne­
go zapasu 26 5 milionów pudów, czyli razem 
114,4 mil. pud. Jeżeli wi-jc obliczenia te spraw­
dzą się, to iiość cukru jaką ynek rozporzą­
dzać będzie, swobodnie pokryje krajowe zapo 
trzcboT-anie. Spekulacya rozumie się znnwu 
chce skorzystać i w prasir codziennej, coraz 
częściej spotykamy artykuły z nawoływaniem 
do rządu o otwarcie granicy dla wwozu za 
granicznego cukru.

Tego rodzaju odezwy są co najmniej 
przedwczesne. Jakkolwiek fabryki nie pracują, 
bo buraków teraz dowieźć nie można i per­
spektywy zdaje rię są złowróżbne, ale należy 
wyczekać wyn>how i nie zwiększać zamętu 
wśród ludzi dalej od sprawy stojących, do 
pi zez to wywo.uje się wprost panikę u tych 
którzy zaangażowali się pieniężnie, czy to w 
rolnictwie czy w cukrowniach, a bied w tym 
roku i bez tego mamy dosyć.

St. Wolski.

Narada gorzelników.
Da. 28 b. m. w Petersburgu odbyła się 

naradi gorzelników celem wyświetlenia obecnej 
sytuacyi przemysłu gorzeltnego.

Na naradzie tej odczytano sprawozdanie 
zarządu Tow aizystw a gorzelników i podano do 
wiadomości treść petycyi, złożonej przez ostat­
nich na ręce ministra finansów.

Na pod-ta wie danych oficyalnych proćuk- 
cya snirytusu w roku ubiegłym zmniejszyła się 
znacznie w porównaniu do lat poprzednich. 
Ilość stanowiącego t. zw. zi.pas spuytusu 
uszczupliła się znacznie. Kampanię roku bie­
żącego rozpoczęto w w runkach  najmniej po­
myślnych. Tymczasem użytkowanie spiry.usu 
dla potrzeb monopolii rządowej, a po części 
i na celr techniczne wzrasta w ciągu dalszym 
w sposób intensywny, ^ o b je  tego gorzelnicy 
zwracają się do ministra finansów z proś .'4 
o umożliwienie im wczesnego zawierania umów 
watępnycn na sprzedaż po cenie odpowiedniej 
pewnej ilości spirytusu, przewyższającej ilość 
spirytusu repartycyjnego, aby w ten sposób 
uzyskać czas na kupno produktów i na fabry- 
kacyę spirytusu.

Narada uznała za konieczne dołożyć wszel­
kich starań w celu poparcia powyższej petycyi.

W  kwestyi wywozu spirytusu za granicę 
przyjęto uchwałę w tym sensie, że zniesienie 
premii eksportowych wyrządzi ogromr.ą szkooę 
nie tylko przemysłowi gorzelanemu, ale i całej 
pozostającej w związku z mm gospodarce 
roln :j.

Narada wypowiedziała się za konieczno­
ścią ubezpieczania od wypadków pracjjących 
w przemyśle gorzelanym robotników i pole­
ciła za-ządowi Towarzystwa zwołanie zjazdu 
wszechrosyjskiego w celu opracowania ustawy 
własnego towarzystwa asekuracyjaego.

Kronika prowinryonalna.

(Z  pism i  od korespondentów).

—  Taryfa ulgowa. W ob ec tegc, iż na st. kol, 
Poł.-Zaćhodniej K iw ercy  zamieszkuj') znatzna Ilość 
osób, utrzym ujących stały kontakt z Łuckiem , w  mi­
nisterstwie kom uuikacyi powstał projeict w p row a­
dzenia na dystansie Ł u ck — K iw ercy taryfy ulgowej,

—  Omal nie katastrofa W  pobliżu st. Dacz- 
naja kolei Poł.-Zachoduiej stróż kolejow y spostrzegł 
na tnmie idącej lokom otywy pociągu Nr 13 kcw a 
lek złam anego podkładu. Nieco dalej stróż spo­
strzegł obok toru drugą część podkładu. Zrozu­
m iawszy, że podkiad naumyślnie położony b ył ul 
szynach Celem w yw ołania katastrofy kolejowej, 
strttż zaczął szukać w inow ajcy i w krótce spostrzegł 
osobnika, który w ydał atu się podejrzanym. Przy 
pom ocy robotnika stróż aresztow ał nieznajomego 
i oddał go w  ręce poliCyi. PodCza. badania nie­
znajomy, który nazwał się I. Siojanem, oświadczył, 
że podkłt d położony został przez niego na szynach 
przez ciekawość.

—  Pod kołami pociągu. W  pobliżu st. Clesc 
ska linii kij o w sko ko w eiskiej jać-ąCy z Kijow a po 
Ciągiem Nt. 5 pasażer G. Bekker upadł z wogonu 
i trafił pod koła, które odcięły mu obie nogi. 
W  Ciążkim Stanie nieszczęśliw ego odwieziono do 
naibiiższei stacyi.

—  Glmnazyum w  Owruczu. Ministerstwu o 
światy uznało za Słuszne żądanie ow ruckiego ziem 
stwa Co do o tw a .d a  w  OwruCzu na koszt rządu 
gimnazyum męskiego Gimnazyum pow yższe ma 
być otwarte po otwarciu innycb już zatw ierdzo­
nych w rejonie południowo zachodniego kraju, 
Szkół-

—  Nowe to w a rzystw o . W  Płoskirow ie ma 
powstać T ow arzystw o wzajemnej pomocy na w y ­
padek śmierci lub niemożności pracy członków 
pierwszego pożyCzkowo-oSzCzędnościowego Tow a 
rzystwa.

—  Ludność Berdyczowa. W edług statystycz­
nych wiadomości za rok 1911 ludność B erdyczow a 
wynos5 76,930 głó w  obojga płci.

Posiedzenie rady miejskiej.
IDzień drugi).

Na onegdajszem  posiedzeniu rady miejskiej 
przew odniczył zastęper prezydenta dr. T . B  u r-
c z a k.

Po rozważeniu kilku droonycn spraw , rada 
miejska przystępuje do rozważenia propozyCyi kn- 
misyi szkolnej o w yarygnow anie niezbędnej sumy 
na budowę i urządzenie na w ystaw ie kijowskiej w  
r. 1913 pawilonu szkolnego.

Radny dr. G u s i ■ w  proponuje w ybudow ać 
obszerny pawilon, w rio tek  zas oddać do komiayi 
skarbowej, by u. opracowu.a czefć  finansową pro­
jektu.

Radny J a r o s z e w s k i  j zw raca uw agę, ż« 
na jeJnem z poprzednich posiedzeń rady uchwa­
lono pswiion szkom y w youdow ać z poz istałosci 
sum asygnowanych na budowę Lanych p aw i­
lonów  U rządzenit wzorowego pawilonu szkolni 
go  u  w ystaw ie da przykład innym miaztom, jak 
Sprawę szkolną rozum ieć naieży.

Radny bar. O r g i s  von R u t e n b c r g  sądzi, 
iż pozostałości sum o których m ówił p. Irro- 
szewskij, nie będzie. . Mówca zw raca uw agę ra­
dy, iż paru przedsiębiorców uczyniło propozyCyę 
zbudowania pawilonu za ar tysięcy rubli, że przeto 

budowa winna być oddana przedsiębiorcom.
Radny B r z o z o w s k i j  proponuje dział 

Szkolny um ieścić w  domu ludowym , który latem 
jest wolny.

Radny ] o z e f i  tłóm aćzy, iż poprzedni w n io­
sek jest niem ożliwy, ponieważ przedsiębiorca 
M. Sadowski w ydzierżaw ił teatr i na lato 1913 r.

Radni D o b i y n i n ,  F  r a ż n i k o i  i mui 
oroponujg w ym ów ić dzierżaw ę Saaow akieuu na 
Czar w ystaw y.

Po dosc ożywionej dyskusy" rada ml :jakś na 
wniosek d r a  T . B u r C i a k a  postanawia w ybudo­
wać na terytoryum  w ystaw ow em  kapitalny paw i­
lon z tern, r-hy po w ystaw ie pawilon został zamie­
niony na szkolę. Fundusz potrzebry będzie w zięty 
z pozostałości z rozm aitych pożyczę!., a następnie 
uzupełniony pożyczką Szkolną, którą ma udzielić 
ministerstwo,

O godz. 10 min. 40 posieazenie zostało przer­
wane do dnia następnego.

O d s z w a .
Podejmując wydnwniccwo „Biblioteki P a ­

miętników*, zwracamy się do całego społeczeń­
stwa z gorącą prośbą o popsrcie naszego za- 
dnuru. Prosimy zatem o nadsyłanie nam 
dla ewentualnego zużytkowania: pamiętnikóa 
rękopiśmiennych, wspomnień, dzienników, t. zw. 
S i l v a  r e r u m ,  zapisków rodzinnych i t. p., 
oświetlających bądź jakieś wydarzenie history­
czne, bądź też stanos iącycb przyczynek do 
charakterystyki życia obyczajowego lub towa- 
rzyikiego w przeszłość; dslej korespondenci i 
wybitniejszych aziałaczy społecznych i politycz­
nych, literatów i t. d , oraz fotografii z portre­
tów zasłużonych obywateli, urzędników; scen 
historycznych, gmachów, pankąiek, rysunków, 
karykatur i t. p. Skorzystamy z nich z całym 
pietyzmem i w miarę zastrzeżeń z całą dyskre- 
cya, poręczając -wrót ich w r  ani< nieuszko­
dzonym.

Wszelkie przesyłki i listy prosimy adre­
sować do redakcyi „Bibliotek’ Pamiętników* 
(Wilno, Prospekt Ś-to Jerski JŁ 28), albo do 
członka komitetu redakcyjnego „Biblioteki* 
w Warszawie, p. Henryka Mościckiego (War- 
uzawa, Aleje Ujazdowskie N: 16).

Odczyt 
o S. Staszycu.

W  sali „Ogniwa* ma w dniu dzisiejszym 
wygłosić p. J. Mioduszewsc: o ci czyi o Stani- 
nisławie Staszycu— tym „patryarsze demokracyi 
polskiej*, którego potężny i niestrudzony u- 
mysi, wznosząc się ponad ogói uczonych i my- 
śucieL wieku oświecenia u nas, najszersze o- 
bejmował horyzonty ducha, którego czlachetne, 
nieskazitelnej prawości serce pałało bezgrani­
czną miłością o ic y z n y — 1 niezłomna wola cała 
Si, w sobie zwarła, by ratować staczające się 
w otchłań nade wszystko umiłowane społeczeń­
stwo.

Jako syn nieuznanegc t  niepodległej Pol­
sce stsnu— jako dziecko mieszczańsfde —  wielki 
ten obywatel miał zamknięte wszelki* drogi —  
do czynu, do służby pobliczne; dla dobra kra­
ju, opanowanego przez niemoc wewnętrzną, 
zatrutego jadem rozkładu 1 zepsucia, a zewnątrz 
już trzymanego w karbach żelaznych, by dźwi­
gnąć się z upadku nie zdołał.

Nie mogąc w spiż czynów zakląć naj- 
szcze »z” cL porywów ducha— chwycił S tiszyc  
za pióro i gdy jedni „uważając wszystko za 
stracone, rzucali się z cynizmem na rozszarpa­
nie szat Rzeczypospolitej*, inni oczekiwali zba­
wienia od ościennych mocarstw, a jeszcze in­
ni „przyjmowali obojętnie zagładę imienia na­
rodowego*— wtedy głos Staszyca brzmi jak 
„bicie dzwonu o północy* na trwogę —  jegc. 
myśl, niewyhodowana w sztucznej atmosferze 
dworu stanisławowskiego, uderza z taką mocą 
w sumienia współobywateli, iż słusznie przy­
dać mu można, podobnie jak Skardze miano: 
„tyrana dusz ludzkich*. Idee głoszone przez 
Staszyca torują drogę uchwałom sejmu cztero­
letniego i stają się najlepszą cząstną Konstytu- 
cyi 3 maja, rozciągLjącej opiekę prawa nad 
ludem wiejskim, dopuszczającej stan mieszczań­
ska do przedstawicielstwa sejmowego, ustana­
wiającej dziedziczność tronu. Przestrogi i nauki 
Staszyca uit zdołały ocalić państwa, ale „po­
targały bólem sumienia* i uratowały ducha 
narodu.

Po rozbiorach, gdy urodzenie mieszczań­
skie nie staje już ns przeszkodzie do twórczej 
pracy społecznej— rozwija Staszyc na wszelkich 
polach jej niewyczerpaną energię z odwagą cyw il­
ną, w jakiej nikt mu nie dorównał i któri stwier­
dzać będzie zawsze i wszędzie prawdę rzuco­
nego przez siebie, pełnego niezachwianej wia­
ry hasła, że „paść może i naród wielki, znisz­
czeć nie może, tylko nlwczemny*.

O tej przedziwnie pięknej i tak drogiej 
nam postaci obywatela, czuwającego niby duch 
opiekuńczy u kolebki odradzającej się Polski —  
mówić nam będzie wyczerpująco i szczegółowo 
prelegent i przypuszczać można, że będzie miał 
licznych słuchaczy.

r



4 B *  ś & w & i & 1  I I  O ^  S C 1 M 31.9

K R S i l M A
4 t  I 9 * 2 I  » 3! v  SC 

D ii 30 (13) Andrzeja A p o stiła .
Jutro 1 (14) Eligiusza

H M lił*  f a l  SjI a  7 m . 55.
iftaWM r ia ł^ s  9 gaJs. 3 na. 54. 
Ot»«ę*rJ tria gai;;, 7 a  59

3 £ sie *»£ tfł»sy.k  i  ł » '  ^ 1 ‘Am i i .
13 g ru dn ia  ir. * 1.

Roku 1732. Traktat Lc lenwalda, wyklu­
czający cd tronu polskiego niedogodnych trzem 
dworom kandydatów w Berlinie podpisany.

—  Toatr Piilskl. .Mazepa*, wspaniała 
tragedya Juliusza Słowackiego, ukaże się w so­
botę na przedstawieniu popularnem po cenach 
zniżonieh. Tytułową rolę odegra p Wroncla. 
wojewodą będzie p. Rycblowski, Amebą p. Pan­
cewiczów «, króla Jan* Kazimierza odegra 
p. buszj óski, Zbigniewa— p. Skarżyński. W  in­
nych rolach wystąpią pp. Kopczyńska, Bogu­
sławski, Bodzanowśkt, Julie z, Lechowski i inni. 
W  akcie I ym wykonany będzie polonez.

Na n'edz.ełę a. z zapowiada premierę ko- 
medyi T . Kolczyńskiego .B iałe Pawie*, która 
w teatrze Małym w Warszawie cieszyła się 
wielkiem powodzeniem.

Od dziś.oj księgarnia IdziLowsaiugo roz­
pocznie sprzedał biletów na 2 przedstawienia 
.K lątw y" i .Zaczarowanego Koła*, z udziałem 
znakomitej artystki p.. Stanisławy W ysockiej.

—  Z P. T- G Ostatnia przed świętami 
B iż e g j Narodzenia wieczornica z tań.-airu od­
będzie się w  lokalu P. T  G. (Lwowska 12) 
w  sobotę da. i-g o  grudnia Wejście dla człon­
ków— 30 kop., dla gcści— 50 kop.

—  W sprawie zajść w  politechnice ki
jłW Skiej- W edług wiadomości oficyalnyca, zaj­
ścia w politechnice kijowskiej w dniu 27 b, m 
miały przebirg następujący.

Około gcdz. 12-ej w południu na wszyst­
kich huryturzarh gmachu ukazały się proklama- 
cye; usuwanie proklamacji przez adtainitlracyę 
politechniki wywołało protez: grona studentów. 
Upomnienie dyrektora politechniki prof. Żuko­
wa o zaniechanie jakichkolwiek demonstracji 
natury politycznej pozostało bez skutku. Okcło 
godziny grupa studentów zac-ęA  śpie- aó
,wieczr,aj„ parnia;’ 5 i nieznany osobnik w czar­
nej masce wystąpił z mową. W ówczas komi­
sarz policyjny wprowadził do politechniki poli­
c ję  i rozkazał rewirowym zamknąć wszystkie 
wejścia. Gdy jednak rewirowy ukazał się w po­
litechnice dały się słyszeć wymyślania, a jeden 
ze studentów potrącił rewirowego, zaś gdy osta­
tni chciał go zatrzymać, wmieszali się inni stu­
denci. F o tc iss  tego zajścia został aresztowany 
student G.

Po zamknięciu wszystkich wejść studenci 
zostali spisani. Ogółem spisano nazwiska 332 
studentów. Na skutek rozporządzenia .ochra­
ny" aresztowano 2 studentów G. i O.

Onegdaj i wczoraj wykład? oJbywały się 
noimałnie.

W czeiąj na kurytarzach ukazały się ogło­
szenia zawiadamiające, iż strajk od dnia wczo­
rajszego zastał zakończony.

Witlu studentów, dla wytłumaczenia się 
ze awej bytnc-Sc* w politechnice w dniu 27 b. m* 
bi tło karuki od profesorów i dzieaana z po 
twierdzeniem, iż w dniu tym byli zajęci pracą

—  Odnoga kolejow a K ijó w — Paaół W e­
dług nadesłanego zarządowi miejskiemu przez 
zarząd kolei Pcł.-Zach. nowego prejektu budo­
w y odnogi kolejowej K ;jów  I —  port na Pa­
dole, odnoga ta ma ominąć ulice miasta i G u- 
boczycę i mu być skierowana poza Syrcem przez 
okolice podmiejskie.

Jak wiadomo, nowy kierunek trasy ma na 
celu połączenie tej odnogi z koleją łewo-daie- 
prowską i budowę nowego mostu na Dnieprze.

—  Kata prasowa- Na n-ocy postanowie­
nia gubernatora redaktor gazety .K ij. Żiźń* 
N. Zerecsdorf skazany został w drodze admi­
nistracyjnej na 400 rb. kary z zamianą na dwu­
miesięczne więzienie za zamieszczenie w Ni 52 
artykułu hr. Mimna pod tytułem .Juoileusz 
i dni powszednie" („Jubiiej i bodni*).

—  Spraw a GofUblewa. Sprawa b. stu­
denta Gcłubiewa, oskarżonego o pobicie współ­
pracownika .PosL Now ", została znowu odło­
żona na skutek niestawienia się podsądnego.

—  n flę lz .n  urodo v y  kongrae drogow y. 
W  r. 1913 odDędzic się w Londynie 3 ci mię­
dzynarodowy koneres drogowy ui ządzony przez 
rmęlzyaarodowe T-wo kongresów drogowych 
Przedstawiciel na Rosyę profesor instytutu 
d ióg i komuuikacyi p W  Timonnw, zawiada­
miając o powytszem zaiząd miejski, prosi o 
wysłanie delegatów cd m, Kijowa, nadmienia­
jąc, iż poza poważnem znaczeni*m zawoclowem 
kongres da jego uczestnikom sposobność za­
poznaniu się z instytucyami SDołecznemi w 
Anglii.

—  Ofarta T-Wfl tjA.awago ^ # o  ano­
nimowe , Union de G»Zi.-e, którego kapitał wy­
nosi 8 milionów franków, złożyło zarządowi 
miejskiemu ofertę na urządzenie i c-ksploatacyę 
fabryki gazu dc oświetlenia, prosi ąc jednocześ­
nie o powiaaonuenie T  wa o warunkach kon- 
kuiŁU. Z e  swej strony T-w o komunikuje, iż 
niezwłocznie po otrzymaniu warunków konkur­
su m oże nadesłać szczegółowe plany zagw a­
rantowane kaucją oraz, że zgadza się nabyć 
p zedsięóiorsłwo gazowe od obecnego konce- 
syorary s u miejskiego i zbudować nową fu 
brykę.

—  Fuadusz stypeudyalny W  celu ucz­
czenia 45 letniego jubileuszu działalności zasłu­
żonego profesora uniwersytetu kijowskiego M 
Wiadim-rskiego-Budanowa, uniwersytet w swo­
im czasią otworzył listę składek na fundusz je ­
go imienia, z którego wydawane będą nagro­
dy studentom za najlepsze prace z zakresu hi- 
storyi prawa rosyjskiego, rada miejska za$ 
wyasygnowała na ten cel 500 rb.

Obecnie wydziw prawny uniwersytetu zło­
żył zebrane pieniądze na ręce profesora M. Ja­
sińskiego, któremu powierzono opracowanie a- 
stawy tworzonego stypendyum oraz naoycie 
papierów jrucentowych.

—  Odezwa. Da. 15 maja 1913 r. na­
stąpi ota arcie kijowskiej wystawy wszeebrosyj- 
skiej. O rganizacją kooperacyjnego odJziału na 
wystawie zajmuje się specyama cekcya koope­
racyjna, podzielona na 4 podsekcje: 1) kredy­
tową, 2) spoźyw czą, 3) rolniczą i 4) koope- 
racyjnopomocniczą.

Nie posianając adresów wszystkich tow a­
rzystw współdzielczycb, uekeya zwraca się za 
1 aszem pośrednictwem do wszystkich tego ro­
dzaju stowarzyszeń, jako to: pożyczkowo-oszęi- 
nc ściowycb, kredytowych, rolniczych, pszczelar­

skich, ogrodniczych i t. p. organizacji, związ­
ków mleczarskich, 1 rrzelkicgo rodzaju związków 
roboczych i wogćle do wsrystsich organizacyi 
w spółdzielczych z prośbą: 1) po otrzymaniu ta­
blic rokietowych sekcyi —  o niezwłoczne w y­
pełnienie ich i odesłanie pod adresem sekcyi 
wraz ze sprawozdaniem za r. 1911; 2) w razie 
nieotrzymania tablic ankietowych do r grudnia 
r. b., —  o zażądanie t.łrowycb od srkcyi, po 
otrzymaniu zaś —  o niezwłoczne wypełnienie 
i nadesłanie razem, ze sprawozdaniem za rok 
1911-y.

Do wszystkich związków towarzystw 
współdzielczj cb, instytucyi popierających koo- 
peracyę oraz poszczególnych działaczy w dzie­
dzinie kooperacyi sekeya zwraca się z prośbą: 
a) o rozpowszechnianie wśród towarzystw p o­
zostających w sferze ich wpływu wiadomości o 
wystawie; b) o przedsięwzięcie środków, aby 
tt, ulice ankietowe wypełnione zostały w swoim 
czasie i niez włócznie nadesłane sekcyi wraz z 
rocznerai sprawozdaniami; c) o nadesłanie sek­
cyi adresów znanych im towarzystw współ- 
dzieiczych i związków roboczych i d) o zeora- 
nie i nadesłanie sekcyi materyałóa i danych, 
dotyczących dzirłilności towarzystw współdziel • 
czycb (zwłaszcza towarzystw spożywczych 1 
związków roboczych), istniejących w ich okoli 
cacb.

Adres sekcyi kooperacyjnej: Kijów, ul.
Wielka Podwalna Ne 2, k'jowski Związek in 
stytucyi drobnego kredytu.

— W  spraw ię zatwierdzenia uchwał.
P. o. gubernatora kijowskiego zatwierdził dzien­
nik posieJzcń rady miejskiej z okresu 12 — 15 
listopada z wyjątkiem uchwał: o udzieleniu roz­
maitym instytiieyo-n dobroczynnym, zapomogi z 
procentów od kapitało, ofiarowanego przez p 
E Tereszczcnko, oraz o mianowaniu w charak­
terze przedstawiciela m. Kijowa do komitetu 
muzeum artystyczno naukowo-przemysłowego 
radnego p Szczytkow°kiego. W sprawie tycn 
uchwał p o. gubernatora zażądał przedstawie­
nia mu dekiaiacyi p. E Tereszczenko o o f e ­
rowaniu przez nią 100,000 rb., oraz ustawy 
wspomnianego muzeum.

—  G ratyflkacye. Zarząd kolei Poł -Za­
chodnich otrzvrrał z centralnego zarządu kole­
jowego w Petirsburgu 36.098 rb. 32 kop., któ­
re jako pozostałość z budżetu wydatsów wy 
działu trakcyi z roku rgog rozdc i< zostaną 
pracownikom pomienionego wydziału jako gra­
tyfikacje

—  W spraw ie *ew izyi traktaty  handlo­
w ego Z Niemcanri Niedawno donosiliśmy, iż 
staraniem kijowskiego oddziału rosyjskiej izby 
eksportowej w styczniu roku 1913 w Kijowie 
odbędzie się zjazd przedstawicieli zieenstw, to­
warzystw rolaictych i t d. celem odbycia n a ­
rad w prawie wznowienia traktatu handlowe­
go z Niemcami.

Obecnie od bawiącego w Petersburgu 
członku zorganizowanej przy kijowskiej izbie 
eksportowej komisy’ do spraw pomienionego 
traktatu nadeszła wiadomość, że izba peters­
burska za pozwoleniem ministerstwa przemysłu 
i handlu organizuje w nsJbPższej przyszłości 
szereg zjazdów w większymi miastach prowin- 
cyonalnych dla zasadniczego omówienia spra­
wy. Prócz tego na zjazdach opracowane będą 
programy prac poszczególnycn komisji, zorga­
nizowanych przez izby eksportowe, T ow arzy­
stwa rolnicze, ziemstwa i t. d. W  zjazdach 
wezmą udział przedstawiciele wszyslkicn z.a n- 
teresowanych organizacyi o charakterze handlo- 
wo-przemysłowym i rolniczym.

—  Narady. Obecnie w zarządzie kolei 
Pol -Zacnodniej odbywają się na>-adj zjazdu 
wyższych agentów służby ruebu w sprawie 
przyśpieszenia 1 ułatwienia koirunikacyi kole­
jowej, zapobieganie katastrofom kolejowym 
i t. d

—  K ursy dla agronom ćw w  dniu dżf-
siej'.rym na' krótkoterminowych kursach dla 
agronomów i gospodarzy wiejsk.ch (w lokalu 
muzeum pedagogicznego przy ul. W . W od zi 
mierskiej) odbędą się następujące wykłady: od 
godz. io-ej: do 12 ej w poi.— P. Fłorowa: .G le­
ba guberni! kijowskiej, i od godz, 8-ej do 10-ej 
wieczorem— J, Zasuchina .Uprawa chmielu".

—  0 zapoiIiDQl. Kijowski oddział Cesar, 
aklego Towarzystwa żeglugi zwrócił się do ra ­
dy miejskiej z prośbą o udk' ilenie ■ zaoomogi w 
sumie 1,000 t u d  na utrzymanie świeżo założo­
nej w Kijowie szkoły żeglugi rzeczaej.

—  T o *  arzystwc przytułków dziennych 
dla dzieci klasy robotniczej zwróciło s:ę d> gu- 
bęmiałnego zirządu. ziemskiego z prcśhą o pod- 
liesienie udżielmei mu zapomogi roczacj z 500 
do 1,000 ib  ProśDę swą Towarzystwo moty­
wuje rozszerzeniem swej działalności.

—  W yjazd delegatów- Dziś wyjeżdża do 
Petersburga zastępca piezydćnta miasta d-r T. 
Burczak, delegowany przez radę miejską w cha­
rakterze przedstawiciela m k f  a na zjazd w spra­
wie urządzeń miejskich, rozpoczynający się i-go 
grudnia. P. Bjrczakowi toxzrzyszy członek z a ­
rządu miejskiego p. W . jorefi.
, Podczas nieobecności prezydenta miasU 
i jego zastępcy, obowiązki prezydenta miast3 
pełnić będzie członek zarządu m ejskiego p. G 
Dubinsklj

—  Spraw y b u k o w e  Według plauu ro 
bót brukcwycb, dokonywanych na rachunek 
podatku ładunkowego, w roku bieżącym zabru­
kowana została brukiem kostkowym część ulicy 
Wielkiej-Wasylkowskiei od Karawajowskie, do 
So wskiej. Miejski wydział brnkorry dokonał je 
dnocześnie i innvch robót, nie mających bez­
pośredniego związku z brukowemi, j ie  naprzy- 
kład przestawienia latarni gazowych i elektry­
cznych, stosownie do nowego poziomu ulic, ob­
niżenia studzien pożarowych, rur wodociąg b- 
p ych, urządzenia kanałów burzowych i t. p

W obec tego, iż podatek ładunkowy prze­
znaczony jest wyłącznie aa porządkowanie i za­
brukowanie ulic; zachodzi obecnie obawa, iż z 
powodu użycia częściowych pieniędzy na inńc 
roboty, suuia pozostała może nie wystarczyć na 
zabrukowanie szereju ulic, wyszczególnionych 
w zatwierdzonym planie robót brukowych. Z  
tego powodu komisyai kontrolująca roboty bru­
kowe złożyła na ręce p o. prezydenta miasta 
wniosek, aby knsrty wszystkich robót, nie zwią 
z ł  tych bezpośrednio z brukowe,ni były na 
przyszłość pokrywane z innych fuuduszów, 01 az 
aby wydatki dokontue już na te roboty w su­
m ę około 3 tys rub. zostały zwrócone z fun­
duszów m -jskicn i włączont do sum podatku 
ładunkowego.

—  K óukufs na pomnik Siew ozenk! Po-
tn.mo zbliżającego się term:,nu nadsyłani* pro­
jektów konkursowych pomn ka Szewczenki (20 
grudnia), dotychczas w zarządzie miejskim nie 
otrzymano ani jednego modelu.

—  W sprawie B jjiisa . Sędzia śleuczy 
do szczególnych zleceń petersburskiego sądu 
okręgowego p. Minkiewicz, kŁory bawił w K i­

jowie w sprawie Bejlisa, wczoraj odjechał do 
Petersburga.

— Z INSTYTUTU FREBLOWSK1EG0. Ge 
nerał grbernator udzielił pozwolenia na 2amieszki- 
wenie w  Kijowie 1x7 żydówkom  uczęszczającym  do 
insiytutu frebiowsklego, w edług spisu złożonego 
przez adrcinistracyę instytutu, w  którym wyliczone 
były tylko te żytów ki, kióre zapłaciły już w p ifij, 
W ob*c tego pozostałe, które nie zdążyły jeszcze o- 
płaco wpisów dotychczas,są niepokojone przez po 
licyę podczas rew izyi policyjnych, m ających na Ce- 
I j 'ip rzw d za n ie  praw  żydów  do zamieszkiwania w 
Kijewie.

—  CHODN/Kt KIJOW SKIE Pomimo tego, że 
energiczna interwenCya oolicyi sl:ion:ł? stróżów do 
doprowadzeń'? cnodników do w zględnego porząd 
kuj miało miejsce dn ?8 listopada wier zorera jesz 
Cze kilka nieszczęśliw ych wy pt. lków. Ciężej od in 
nych ucierpiał* przekupka D V.’ roczetAo, Kióru u 
padłszy koio d. N« 16 p rzy  uj, M.-Źytomierskięj zła 
fflfcłrf iob'e prawą nogę. P ogo tjw ie  odwiozło ją do 
szpitala Aleksandrowskiego. W yw ie nnieciom u- 
legli: h.C tiaw kin upadłszy koło d. N? 5 przy ul 
T iechsw iatitielskiej, P. A^enberg, koło i .  Ns 13 przy 
ul. Prorezne; i M Owsiannikowu koło ć. Ni 21 nr 
Andrzejewskim  zjeździe. W czoraj chodniki dopro­
wadzone już zostały do zupełnego porządku i ani 
jeden nieszczęśliw y w ypadek na skutek poślizgnię­
cia nie został zanotowany,

—  P O Ż A R  W c io ta j w  nocy z przyczyny 
niewiadomej w szczął się pożar w  fabryce tytoniu 
akcyjnego m w a-zystwa .Spilpti". Ogień został stłu 
miony przez, padolski oddział Straży ogniowej.

-  S Ł U Ż Ą C A  ŻŁO D ZIE JK A W  tych dniach 
w Saiiatoszynie naw o na'ęJi służąca Ąuuzkarenko 
'-kradła Anremu cm ebodawcy Nikołajuwowi rozmaite 
klejnoty i ucieieła do Kijows Złodziejkę aresztow i *. 
n.o na ul. Połowieckiej w mieszkaniu jeanej z jej 
krew nych. MuSzka.enkcwa zdążyła już zastawić 
kle noty w  lom bardzie i oddała pelicy? tylao kw iiy 
iomuardowe.

—  K R A D Z IE Ż E . Na ul. Bezakc wskie, przy 
w ejściu do tramwaju skradziono Kołubkowsktem u 
z kieszeni pugilares z 800 rublami.

Do mieszkania Dorodian-uka przy placu L w o w ­
skim Nr 4 wtargnęli zapomocą dobranego klucza 
złodzieje i skradli rzeczy wartości 550 rubli.

W  domu ,Nfc 30 przy uh Ym c u klejowskiej 
skradziono row er, należący, do L. Leszczenki.

ż  mieszkaniz Czernow a przy ul. W łodzim ier 
sko-Łybedzkiej skradziono w eksle na sumę 1000 rb., 
rozmaite rzeczy wartości 250 rb., oraz 42 rubli g o ­
tówką.

W  domu Nś 8 przy przy GłuboCzycy okra­
dziono mieszkanie Rutkowskiej.

—  Z A M A C H  SAM O BÓ JCZY. W czo rij w  de­
mu Nś 10 przy ul. W .-W asylr-owskiej usiłow ał ode­
brać sobie życie niejaki Michał G. Pogotowie udzie­
lało mu pom ocy lekarskiej.

—  PODEJRZANI O SO B N ICY. Doszło dr w ia­
domości polieyi, że w  estatnich czasach w  Kijowie 
ukazali się jacyś osobnicy w  celu  nieananyn p rze­
brani w  uniformy urzędników różnych ' 'ydzialów  
lyb  też studentów. Funkcyonrryuszont polieyi pele- 
cóno zwracanie uw agi na osobników, uk izujaeych 
Się na ulicy w Coraz to innych uniforrraeb, w  celu 
poc ągnięcia do 'odptfwiedzialno.ści za bezprawne 
używanie uniformów v

t  TEATRb i jb o z y k j.

N i benefis runi Bolotinej Teatr Artystyczny 
iMiuiatur) wystąpił z nowym, bardzo starannie do, 
branym progr m:m. W  minia .arowej op arte p. ( 
„Swatanie" p Bołotin? zbiera łiudthJe ikłaski. Do- 
ikonałą przyw ódczynią „ucieąznych niewiast“ w 
.o-<Kiglądzie kadaretowym  „Z  naszych dni“ jest pan1 
Granowska. erąz szcze- ze ‘m lesr? cale o. Tokarski. 
Program aopełnia w esóła blueika O. Dym owa p. t, 
„Gaduła", w  którrj „małomówna" artystka nie daje 
dojść do słcw *  „gadatliwem u* \ ielbieielowi. Bluet- 
k< doskonale grają p. Bołotina i p. G ryW o w .

t u  e ty t Xsit»w*lł!c) U a;yi lleut>rskó«ieznę|

Łat* 25 listopada ia  grudnia! ą t i  r

ItH , ąi* » *v«u< c«i. 
łajane" |nr<j O w ota. 
Rap wiirwtaacól w r . es 
t ie r  l*i yh w  hit. ( i* a .

jp«i w*iii. ’«» *!■. tr*
C »*<* spadów w aaw.

gospodarstw w łcści«óskich i 215 ćo do w ięksrycb 
uaiątbOw ziemskich.

ż  doniesień pow yższych cyn ik a  iż w roku 
bieżącym włościanie rozpoczęli siew  ozimin w  pier 
wszej polew ie sierpnia; mianowicie, w  pow iecie 
herdyczowskim —  7 sierpnia, w  czehryńsidm, Czci ■ 
eask1 %, skwirskim  i kijowskim —  11 sierpnia, w 
wasylkowskim, lipowieckim  i .taraszczańsaim — xa 
■ierpnia, w  zwinogródzkim, kaniowśaim i radomys- 
Itira —  13 sierpnia i w  pow iec;e humuńskim — 14 
tierpnia.

Najintensywniejszy siew  ozimin ofibywał się 
w drugitj połow ie sierpi.ia i w  pcczątkaćn wrześ- 
: :a, zw łaszcza pomiędzy 18 sierpnia i 3 września. 
Grunty przygotow ań; przez w łościan pod zasiew 
ozimic, nie zostały w całości ijobsiane I 1 część pół 
ozimych pozostała uiezasian. z powodu Czę 
stych i obfitych deszczów  które opóźniły żniwa, 
wskutek czego do czasu'stew u nie w szyscy włoś 
tianić posiadali gotow e nasiona.

Jak zazw yczaj, przeważnz Część wlościaó- 
ikich pól ozimych w  roku bieżącym  obsiana zo­
stała żytem (65$ w  całej gubernii). W  poszczegół- 
aych powiatach zasiano żytem ozimera: w  radomys- 
kim —  94J,' rałej przestrzeni zasiew ów fozim ych, w 
tijowskim  86 ,̂ w  wasylkowskim  —  73;,, w  berdy- 
tzowskim  — m';,j w  skwirskim —  67%, w  Czehryó- 
skim — 6j;,,!w  Kaniowskimi— 62 ,̂ w  lipowiećkira — 
6 ^ , w^Czerkaskirc —  58Ą w  taraszczańskim --53S, 
w huraińskim —  51^ i w  zwinogródzkim — 46̂ '.

W ięl &7i Część zasiew ów  tak żyta ozimego, 
jak i ozimej pszenicy, stan ow ą zasiew y średniego 
Cu do Czasu siewu. (47?, w  całej gubernii); dalej 
idą zasiew y wczesnego siewu (31*; -v gubernii); za­
siew y z a . późniejsze, zajmują ostatnie miejsce (22‘0 
w gubernii). T aki san w  przybliżeniu stosunek 
zachodzi w  obszarach zasiewów wczesnego, śred 
niego i późnego siewu w  poszćzególuych pow ia­
tach.

W jjw iększyth  majątki.cb 'siew  ozimin rozpo­
czął się również w  p ie iw ize j połowie sierpnia, 
p rzyczeu  pszenicą ozimą obsiane około 87*., żytem 
z iś  ozimem około 13;' całej przesTZ at zasiew ów  
w gubernii.

W  p iszczegóh-ych powiatach ozimą pszeni­
cą zasiano: w  prr z hoowieekim  —  gtf„ w  zwino- 
grolzkim  i kaniowskim —  93'i', w czerkaskim  — 
91^, w  b e iJ yczo w sk iu  —  ga%, w wasylkowskim, 
tai aszczańskim i c^ehryńsitm —  89%, w  humaa 
skim —  88rG w  skwirskim —  82°., w  kijowskim —• 
13% i w  ra"om ysk'm  23# całego obszaru zasiew ów  
ozimych. W  roku bieżącym  siew  ozimin dokona­
ny sostał w  wilgotną, w  k lu  w ypadkach nawe. 
w zbyt w ilgotrą ziemię, W  sierpniu, w edług więk- 
:zości odpowiedzi na ankietę, pngoaa sprzyjała dla 
wzrostu i rozwoju a a s ie w w  ozimych. W e w rześ­
niu nastąpiły umiej pomyślne w .ru n ki z powodu 
Chłodów i zbyt obfitych aeszćzów

Naogół Stan ozimm w  w iększych majątk«ch 
należy uznać za średni. Stan zaś włościańskich 
zasiewów ozimych można uw ażać zaieaw ie za za 
law  ilająey, p r .y c z e — zasiew y wcześniejsze znajdu 
ą się w  zn icznie lepszym  Stahie, niż średnie a 

zwłaszcza późnego siewu •
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Opady notowano w e wszystkich rejonaćn 
próóz paSu północnego. Pogoda oczekiwana: zniżenie 
temperatury W Ceotr' ®, na wschodzie i w  połu­
dniowym  pasie, znaczne mrozj na pó1 nocnym 
w schodzie —  um iarkowane w  większej części poł 
noćncgo zuahjidu i-zachnd'-. Opady w  południowytz. 
pasie, a miejscami na w ybrzeżu morza BaltyC 
kiego.

tR Z Y -iC k A l.1  W-> k JAG W A

fJoM  Oantutentot; pp. Takób OJd»k; D iem s 
laćobson; A dolf Eagland; Jan Evin; A  Dobkin, k u ­
piec; W . W inogradów; Takób Liw enson, adwokat 
przysięgły; Ludwik. Rihs fabrykant;. Michał A lc- 
ksicjew, adwokat przysięgły; Mikołaj M urawjow,
kupiec; L. B rr.

G 'anA-Hbtel: pp. Józtf hr. Tyszkiew icz, ze 
Spicz.; M. G ibow icz, artysta Aleksander Larnwski, 
7. Nowozvbkowa: Maks W undllch. obyw atel nie- 
tnie :ki; ( ćcyli*  Sikorska, obyw atelki austryacka,
ze Spiczyn.

Hotei Erm itaąr. pp. Mikołaj Rudin, rzeczy­
wisty radca stanu; Andrzej Uzunuw. zeczyw is y
-a&ca ftsnu; D. Tichiejuw, 'nżynier; W iliam  Petf- 
sitn. o b y w ztfl angielski; Katarzyna Słnbndiauik; 
Michał Moszkow

H o if  HtaAyniuka: t p. K  ŻdanoferiCzJ gene­
rał; Leon BogajewSki, pułkownik; Jakób Jakrweti- 
ao, cficer; Ani sttzya Os.roua*owa; Józt,r U ziem iło, 
obywatei, 1 gub karskiej; M. Gojman, ob yw ate l 
P ‘otr r hoj*cki, mżynier Jan Michajt^w ;ki radca 
atant-: Tm Gleb-Kos-ańSki; Aleksander Kogtuowski. 
weterym r;:; Anastszya A n n asjew a. .

Palast H otel: j p I. Kac, inżynier; Szymon 
Feldbium, kupie:; Aleksandrr W sjcm an, kupiec; 
Grzegorz PoćołsKi, kupiec; Jan WftTrfer, kupiec; Ja- 
kób L eifrr, kupiec; W . Srejnuwit, kiipiec; N. Bxła- 
now, kupiec; Szymon Teumin. agronom; Szymon 
Granewski, kupiec; Mateusz W ołoz, kupiec; Ćskar 
Rosentna), fabrykant; A . Hrinismąn, przedsiębiores.

Grand-WHel Imperial', pp. jan Trofimow, ku 
piać; \  Landa, kupiec; Takóh T .a ch  enbrrg, ku 
oiec; W łodzim ierz Rożenstein, kupieC; W o lf Gitis; 
B. Miraisoo, Kupiec; Sam uęl W ydra, .cupiec; I. Gur- 
wicz, 'rupieć; Etnsnnel Gołąb, przedstawiciel; Piotr 
Zborowski, obywatel, z Charbuwa; W incenty B ere- 
rowski, dyrek‘ or cukrowni, ze Znam ; Grzegorz 
Zimo- rnM-r, f brykan*,; Grzegorz Fapagasow, ku­
piec; Sz F-ichman, kupiec.

H otel Rosya: pp S zczepin  Lukomski, z Poł- 
awy; Sergiusz Z e m b a it w; Andrzej S ie panienko; 

Pelagia A.rrelczenko; Julia B*zin; Heliodcr ks Orbe 
liani; J«a Z ak ‘ cw sti: Piotr Krooiwnicki, obywatel; 
W . DamaraCkl, kupi-iC. z, Eerdycroa-a: Antoni Dzie- 
y. mowtki, obywatel' z gub. wołyńskiej. Maryan 
Żukown! , o b y  aatel, z Wojt.; Konstanty Goriunow, 
oficer; Jakóh K ołpakćry urzędnik A leksan dr* 
Bcrdnikowa.

SCronika ekonom iczna.
N " *" ■

Zasiew y ołim e w gubernii kijowskiej. Naan- 
kietę swą w  sprawie stanu zaaicw ow  vv gub. ki- 
jowsk .ej w ydział statystyczny giibernialnego zarzą­
du ziemskiego otrzym ał 652 odpowiedzi, dotyczące

Od koi ośpon&sntów uHcsaynih i A gm eyi P *  
inrsbzirbMle,-

Ila S a k a n a o h .
Pctfc*as rozejmu.

ć te n y  (AP). Turcy dopuszczają się ńk-u- 
cieństw w okręgu tesańsSdni w Tracyi. Zabito 
300 greaow, w tej liczbie doktora Maiates:ę. 
Ograbiono miasto Kessan i wsie oKoliczae.

Cetyni* (^P)- Artyleryj turecka pod Ta- 
.abosztru i Brdcy ostizcl wala onegdaj pozycye 
czarnogórskie.

Wojska czarnogórskie pod Szeroką górą 
straciły 6 rannych. "Wywołało to w  armii czar­
nogórskiej takie wzburzenie, iż oficerowie z 
trudnością wstrzymali żołnierzy od ataku. W 
jcońcu artylerya czarnogórska zmusiła turecką 
dc milczenia.

Zatarg o Albanię.
Rzvm (AP) W  sprawie neutralności Al- 

□auii „Iribuna* pisze: , W iochy zabezpieczone 
Ją przed usiłowaniami jakiegokolwiek państwa 
w celu zajęcia Valony; całość Albanii będzie 
gwarantowani przez wszystkie oanstwa*.

Sprawa^Pronaskl.
Budapeszt (AP) Organ rządowy .Boda- 

pesti Naplo" zaprzecza pagioskon o czynnej 
obrazie i poturbowaniu w Prizrcnie kapsuła 
Prohaski i oświadcza, żt konsula nie obrażono 
czynnie; zajście jest wyczerpi n t i nie stanowi 
- c a s u s  b e l l i .

Stosunki bułgarsko -rumuńskie.
Sofia (AP). Gazeta .Buigarya" pizze' 

.Wspomnienia o Piewnie i Griwicy, gdzie na­
sza kiew lała się wraz z rumuńską, będą nar 
zawsze łączyły z Rumunią bez względu na in­
trygi i usiłowania niektórych dziennikarzy i dy­
plomatów, majace na celu ooróżuienie nas z 
naszymi oswobcdzicielami— ru r un*m" Dzisiaj
została uświęcona nowa orgatńzacya bałkańska. 
Mamy nadzieję, że rumuni zajmą w niej na­
leżne miejsce Przyjęliśmy »  r. 1877 rumu- 
nów, jaao oswobodzicLdi, dziś wyciągamy do 
nich ręce, jako do przyjaciół. Spodziewamy 
sfę zaś że jutro będziemy ich witać, jako 
sprzy mierzeńcó w *.

Projekty wojsKowe

Wiedeń (AP). Izo ł przyjęła w trzech 
czytaniach wniesiony przez rząd projekt prawa 
o wsparciacii dla rodzin rezerwistów, powoła­
nych podczas mobilizacj. I przystąpiła do od­
czytywania drugiego projektu prawa o kontyn- 
gensie rekruta na rok 19:3.

W ywiad z Hotzenaoifem
Wiedeń (AP). .W ' „Neues Wiener Tag- 

bi«tf - za,mieszczi.'no wyw.ad z naczeinikitm 
sztaDu generalnego Hótzcrdorfem, który prze­
czy wiaaomościom o istnieniu party' wojennej 
w Austryi i twierdzi, że wszelkie wnioski w y­
snuwane z jego nomi nacyi na naczelnika sztabu 
są tyikc zwykłem; przypuszczeniami.

Pomcu sfowianom.
Praga (AP). Gazety donaszą, że zeDrano 

w Czechach przeszło 1 milion r ństich na rzecz 
rannych słowian bałkańskich.

W przededniu rokowań pokojowych.
Bukaiesżt (AP). Delegaci tureccy roz­

dzielili się w Konst inzy. 0»m. ",-Nizam poie- 
chajł do Berlina, pozostali zaś skierowali się aó 
Londynu w towarzystwie 17 kor(.«pondentów, 
przeważnie anglików. Jadący w tym pociągu 
Tnurgut-Szefket-basra wysiadr w Bukareszcie. 
Ma parostatku delegaci unikali wywiadów. W  
pociągu korespondent Pet. Ag. Tel. rozm ariał 
z głównym delegatem Reszydenr-baszą, który 
ma nadzieję, że rokowania pokojowe z trzema 
państwami balkańsłcieiri zakończone zostaną 
przed świętami Bożego Narodzenia. Co do 
Grecyi, Reszyd-basza sądzi, iż powinna oup 
podpisać ro z b ił przed wzięciem udziału *  ro­
kowaniach ptkojowycb.

Wiedeń (AP). Ambasador turecki Dowi- 
tał na dworcu delegatów tureckich i rozmawiał 
z nimi. Hilm-basza wyrarif korespondentowi 
Pet. Ag. Tel. głębokie przetcnan.e, że pokój 
zostanie bardzo predfco •>.awa'-ty.

Wiedoń (AP). Prezes sobrania bułgar­
skiego Danew miał długą konferenryę z Be Wi­
toldem, a wieczorem wyjechał do Berlina.

Berlin (AP). Przyoył tutaj jadący d< 
Londynu Dacew.

Paryż (APl. Ambasador serbilri wydał 
Isniadunie na cześć delegata Nowakowicza oraz 
delegato w cz arnogórskich.

Paryż (AP). Poincare przyiał Nowakowi- 
cza. T e r  osłabli oświadczył korespondejtowi 
.Tem ps", iż z rozmowy z Poincare’m wyniósł 
to  przeświadczenie, że interesy Serbii zostaną 
stanowczo poparte przez mocaiat".a należące 
do trójporozumienia. Soiuszr icy nie opraco­
wali szczegółowego planu konferency. lcadyń- 
skiej— każdy przedstawi swój progrrm Nie ule­
g a  wątpliwości, iż porozumienie nastąpi. Nie 
przybierając względem Europy postawy, y t f y*  
wającej, S c b ia  ma jednak zam:ar stanowczo 
bronić swych zdobyezy wojennych oraz nał*>- 
gać na uazielenie jej portu na morzu Adaya- 
tyckiem. Serbia wierzy w sprawiedliwość sw o ­
ich żądań, dlategc też, pomimo gróźb Austryi, 
pozostawia wojska w krajach zzjętyet.

Paryż (AP). Deie^at czar3ogór.jki ftw w  
kowicz ośniadczył korespondentowi rTemą»*, 
iż pomiędzy związkowcami istnieje aoiidarnożfi. 
Czarnogór" nalegać będzie na oddacie jeJSsu- 
tarł i będzie dążyć do utrzymania dobrycL sto­
sunków z albańmsykami.

Londyn (A D). W  izbie gmin Grey, mo-wiąc
0 przyszłej konferencyi, ośriadczyl, iż Fząd 
angielski zerządzi środki celem zabezpieczenia 
pomyślnego przebiegu rokowań i zawarcia po­
koju. Narady postów nie będą miały charakce- 
rp formalnego, obowiązującego. Celem na^ad 
< wycL jest zbliżenie mocarstw przy rozs^-aa. 
ganiu spraw wymagających zrłatwiea.a. IHról 
oadajń delegatom do rozporządzenia pałac St. 
Janos.

Asąuith oświadczył, ii, nitzaleznle od tego 
jak rozstrzygnięta zostanie kweśtya bałkańska, 
rząd angitisbi nie zapomni o faandlowyęL inte-
1 esach Anglii. Zasada drzwi otwartych znaj- 
di.ie obrońców.

W ielki Książę Mikołaj Michałowicz w  Bukb- 
res7i:ie.

Bukareszt (AP). Wielki Książę Mikołaj 
MicbałotHcz wręczył kcp&lom  b feldmarszał­
ka i list odręczny Najjasaiejazego P?na.

Bukareszt (Ar). Na obiodzie, wydanym 
na cześć Wielkiego Księcia w obecności mini­
strów i urzędników misyi rosyjskiej i  bułgar­
skiej, Król wygłosił mowę, w które, oświadczył, 
iż dumny jest z wysok:ego wyróżniania, jakie 
okazał mu Najjaśniejszy Pan.

Kończąc przemówienie król wyrazi: glę- 
bok? wdzięczność i gorące życzenia szczęścia 
Jego Cesarskiej Mości i wzniósł toast za zdro­
wie Najjaśniejszego P, .nŁ i Donut Cesarskiego.

W  odpowiedzi Książę MikoUj Michałowicz 
wzrióst toast za zdrowie królu i rodziny kro- 
lewstiej.

Przyjazd ausiryackidpo ministra.
0de3C (AP). Przybył austriacki minister

komunikacyi— Marchet

1 życia purlamantsmago.
Feterssurg (W*.). W Kołach urzędos-ycn 

twierdzą, że feryc Dumy Państwowej rczptmr- 
ną sie d. 10 grudnia i trwać będą do 2C stycz­
nia r. p.

Petersburg (Wi.). W czaraj miał-y miejsce 
decydujące rokowania pomi?sdzj październików  
cami a rwcyonaUstami w sprawie kr ndydatur
na przewodnicz!.cycb komisy! parlameocaraycL.

Październikow y stanowczo odrzucili w y­
suwaną przez nacyonalisiów kaadydature. posła 
z Ódesy p. Lewaszowa, oponowali r&wniez 
przeciwko kandydaturze DemczenH na przewo­
dniczącego komisyi finansowej, Droponując w y­
bór przedstawiciela centrum S 'a  ad ino, Nacyo- 
naliści zgodzili się na wybór pjżdzierrikc.wca 
na przewojkikzącego komisyi oświatowej, pod 
warunkiem, iż na przewodniczącego kcm:syi do 
spraw przesiedleńców będzie oorany Chwostow. 
Od wyboru Chwostow a zależy ukształtowanie 
się stosunków pomiędzy paździeifikuWocm! a 
□acyonahstamu

Z l zgocą nacjonalistów przewoantczą* 
cym koinisyi gruntowej zostanie Szidlorrkij. 
Rokowm ia są ukończone.

Petersburg (Y7ł.). W  robotę zosti uie w y­
brany na strrszego wice-prezesa Dumy ks. 
Wolkonskij i na wice-sekretarza Idicołaj Lwow .

Petersburg (Wł.) Dziś na positdzrmu 
Dlenarnem Rady Państwa ma być uchwalony 
w redakcyi Dumy Paastw.owej projekt prawa
0 wzmocnień u finansów ziomstw i miast.

Echu rewfzyl sun. Mdnuchlne
Petersburg (Wł.). Dn. 27 liatoo*da sena­

tor Manuchin referował w Caiskietr Siole 
sprawę rewizyi kopalni lcńskich.

Sprawa blui bankierskich.
Petersburg (Wł.) Narrda specjalna 

przedstawicieli handlu i przemysłu, zwołana dla 
opracowania projektu prawa o :nstytucyach 
bankierskich, uznała za pożądane, zamiast utru­
dniania otwarcia demów i biur bankier­
skich, opracowanie form kontroli publicznej nad 
temi instytucyami.

Projekty wyznaniowe.
Petersburg (Wl.). Według wiadomości,

otrzymanych z wlarogodnego źródła, rząd z a ­
mierza poświęcić jeden ustęp cieklaracyi spń* 
wie relormy w dziedzinie wyzniń obcych

Ministerstwo spraw wewnętrznych opra­
cowało w danej sprawie cały 3zers£ proieztó.w. 
Pierwszy z nich ma na celu rewizyę ustawy 
konsystorzy i seminaryów katolicidcb i dąfcy do 
pedepszenia bytu a.a.eryalnego duchowieństwa
1 do osiągnięcia drogą porozum'cni a z wia- 
ozami duchownemi odpowicdnAgo zrbezpie- 
czeria interesów państwowych, związanych z 
działalnością tych instytucyi.

Drugi projekt dotyczy nowej ustawy o 
miejskich parafiach luteratóskich i ma m > cMu 
rozszerzeni* praw parrfizn w zakresie zttządi' 
gm inj.

Trzeci polega na rewizyi istniejącej obe­
cnie ustawy o zarządzie kościołem ormańsko- 
gregoryanstim.

Czwarty dotyczy reformy ustawy o du­
chowieństwie muzułmańskiem i o zarządzie 
sprawami duchownem. muzułmanów.

Piąty projekt dąży do uporządkowania 
instytutu rarinatu i rozwiązania wszczętych 
przez zjazd rabinów w r. 1910 kweatyijj le(>.
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izacyi rabinów duchownych, reformy gospo- 
d •—zeg<. zarządu duchownego i żydowskich 
a diuów modbtwy.

Oprócz tego deklaracya ma zawierać za* 
powiedź opracowania przez min:sterstwo nastę­
pujących nowych projeltów: o procedurze roz­
wodowej mary a witów, o ioowierezycb kongre- 
gacyacb, o klasztorach ^atoiickicb, o legaliza 
cyi małżeństw, zawartyca według obrządki- ino 
wierczego miedzy osobami, które przed ukazem 
z d. 17 go kwittnia zaliczane były do prawo 
aławia, wreszcie legalizacje potc ust w a takich 
małżeństw.

.Slropllcissin i p " na Indeksie.
Petersburp (AP) Mi ais ter spraw wewnę­

trznych zabromł sprzedaży w Rosyi tygodnika 
„£>impłicissimus 5

Wyrok.
TyfliS (AP.) Sąd wojcnuo-okręgowy w 

Batumiepo rozpatrz, sprawy zbrojnego napadu i 
zabójstwa starszego lekarza lecznicy oatum- 
skiej— Prianiszniko' ra, wydal wyrok okazujący 
6 cm oskarżonych na karę śmierci, j go zaś —  
na T5 lat robót ciężkich.

Kara prasowa.
Petersburg (AP). Redaktor gazety „Wiecz. 

Wrem * skazany został na grzywnę w wyso­
kości 500 rb. za artykuł umieszczony w Nr 
314 pod tytułem „Koko i Wowo®.

Dżuma.
Petersburg (AP). W  okręgu zabajkalskim 

we wsi Werchnied nsk, okręgu nurczyńsko-za- 
w idzkiego, od d. 18 do d 20 listonida zano­
towano 3 śmiertelne wypadki zasłabnięcia na 
dzume,

Egnmlny państwowe.
Petersburg (AP). Ministerstwo oświaty 

ul worzyło medyczne komisye egzaminacyjne przy to ęskiewskim, kijow sfm , ctirKowskim 
1 od skim uniwersytetach dla dokonania w  
kwietniu 1913 roku egzaminów państwowych.

Petersburg (AP). Minister oświaty pozwo­
lił studentom wydziałó**, fizyko-matematycznych, 
posiadającym tymczasowe dyplomy, zdawać 
egzaminy państwowe do dnia 1 stycznia 1913 r. 
według dawnych przepisów.

Skasowanie wyroku-
Petersburg (AP). Główny sąd wojenny 

^kasowa* wyrok sądu wojenno-okręgowego 
w K rasao‘arsku, mocą którego chorąży rezerwy 
Kuźmin, tak zw „prezydent krasnojarskiej re 
publiki1 , za organizowanie w roku 1005 zbroj­
nego powstania w Krasnojarsku skazany został 
pa bezterminowe ciężkie roboty. Główny sąd 
wojenny polec ł sprawę łę rozpatrzeć powtórnie.

Sprawy flnlnndzKie.
Petersburg (AP). W  „Zbiorze praw i roz 

porząJzeń rządu* ogłoszono o przeprowadzeniu 
linii telefonicznej Petersburg— Helsingfors z roz 
porządzenia skarbu za pośrednictwem senatu 
finlandzLi-go.

Pożar-
Bli ł  VStok (AP). W  fabryce Szapiro pożar 

zniszczył oddział tkacki i przędzalnię. Straty 
wynoszą okcło 100,000 rubli.

-nrarkai*

,  R »żyj*k. dl* H andla Z i w n  387
.  V -*» Od)e»»nJ utai! . Sa»ai»w*' 134
„ L essner— odlew , s t a l l ...................... 308
„ tr-ażrl. Frk. S*yn . . . . • Ĵ aU1
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GIEŁDA ZBOŻOWA.

(Telegram  specyatny).

Sam ara.— Usposobienie stałe. Pszenica rosyj­
s k i 91 kop.— 1 rfc ; żyto— 6 9 -7 5  kop.

Orenburg.— Usposobienie mocniejsze. Pszenica 
rosyjska 8 7 -9 5  kop ; proso 6 7 - 7 1  kop ; w ąka pszen­
na 9 rb. 7 5 - "o rb. *5 k o p ; pszono 11 rb. 51 kop.

Jelec. Pszenica girka 1 rb. 13 k o p ; żyto 84 hop.. 
ow ies zw yczajny 61 kop.; ow iesjfo lw arczn y 7.ąkop;

M oskw a.-Ży*.o w  n iturze 119/rai zol. 88— 90* 
kop.; mąka żytnia r rb. 06 —  1 rb. 08 kop.; Kasza 
gryczana 78 81 k o p ; siemię słoneczników'" 1 rb. 
§ t  kop.

B erlin .-U sposobienie z pszenicą mocne, z ży­
tem i owsem  bar Izo mocne. Pszenica na termin 
bliższy 20ąt/J mar.: na dalszy— 207l/» mai ; żyto na 
termin b liższy— 173 mar., na dalszy— 173’/2 mar.; 
owłes na termin btitazy—172 /4 mai*, na dalszy—  
H 7— J27 war ; jęczmień r nsyjsko-dunajski 156- ićo  
mar.

Z  ostatniej chwili.
Żądanie Humunii-

Bukareszt 'W .) . Rumunia zażądała u- 
dzi;«łu w konferencji ambasadorów w Lon­
dynie.

List sbłkana.
K onstanty! pnl (Wł.) Delegat turecki 

Reszyd basza wiezie ido Londynu list sułtana 
do Jkróia Jerzego z prośbą o wstawiennictwo 
na korzyść Turcy: w czasie konfereneyi amba­
sadorów.

Przed konferencyą

Londyn (Wł.). Delegaci, przybyli do L o l -  
dynu dla prowadzenia rokowań pokojowych, 
dziś mają złożyć wizyty urzędowe, poczem roz­
poczną wzajemne narady prywatne. Zachodzi 
poważna obawa, iż rokowania zostaną zerwane 
wobec żądania bułgarów oddania im Ad^ya- 
nopola.

Ostenda (AP). Delegaci otomańscy jadą 
do Londynu przez Paryż, gdzie mają spotkać 
tureckiego posła Rifaat baszę i przybędą do 
Londynu wieczorem d. 30 listopada

0s t8nda (AP). Korespondent Agencyi 
Petersburskiej powtórnie rozmawiał z Reszyd 
basza, który powiedział, żt delegaci tureccy 
zakomunikują swoje kontr-warunki dopiero pc 
rozpatrzeniu warunków, podanych przez sojusz­
ników. Co do Grecyi, Reszyd-basza powie­
dział, że zrzeknie się prowadzenia rokowań
0 zawarcie pokoju, dopófc: nic zostanie przea 
Grecyę podpisany akt zawieszenia broni. Jest 
on upoważniony do jprowadzenia pertraktacyi z 
Grecyą w sprawie zawieszenia "broni, c ile de­
legaci greccy będą tego chcieli.

P a iy t (AP). Poincarć wydał śniadanie na 
cześć delegatów państw bałkańskich, zntjdują- 
eych sie w Paryżu. Na śniadaniu byli obecni: 
Yeniztlos, Nowakowicz, Nikolicz, Wojnowict, 
Miuszkowicz i Popowicz, ambasadorowie: grec­
ki, serbski, bułgarski i czarnogórsKt, generalny 
ko as il w Paryżu, jako też Brian, Klotz, Barth
1 wyżsi urzędnicy ministerstwa sprrw zagrani- 
czoych.

Posłuchanie ministrów w  Burgu.
W iedeń (Wł.). Zbiorowe posłuchania mi­

nistrów u cesarza na wzór posłuchania oneg- 
dajszego, odbywać się m iją stale, co zaDobie- 
gnie zbytniemu zmęczeniu ci sarza dotąd udzie­
lającemu posiuebania aiden l roinist. owi z 
osobna.

Od początku przesilenia cesarz « staje o 
pół godziny wcześniej.

Sprawa Prohaski.

Wiedeń (Wł.). Konsul Edl, delegowany 
dla zbadania spirw y Probaski, powrócił z Pn 
zrenu do Bialogrodu.

Rząd srrbski oświadczył posłowi austryac 
kiemu, iż gotów jest dać wszelkie zadcśćuczy 
nienie w sprawie konsula Prohaski.

Opinia Yenizelosa.

Paryż (AP.) Venizelos zakomunikował 
korespondentowi ,Tem ps’u“ , że państwa bał­
kańskie swe powodzenie wojenne zawdzięczają 
jedności, to też ścisły sojusz jest dla państw 
bałkańskicn ogólną potrzebą, pojmowanie k tó -1 
rej pozwoli rozstrzygnąć powstałe między so ­
jusznikami kwestye.

Stanowisko Bułgaryi.

Scfla (WI.) W p iyw o ay  dyplomata bul 
garski oświadczył, że bułgarzy na konfereneyi 
pokojowej w Londynie nalegać będą na odda 
nie Bułgaryi Adryanopola i Dedagacza. Jeżeli 
Turcya oamówi, we wtorek rokowania bęaą 
zerwane, wojna wznowiona i wówczas bułga- 
rzy muszą dotrzeć do Konstantynopola.

Rumunia a Austrya.

Bukareszt (Wł.) Na wypadek wojny Au* 
stryi z Serbią— Rumunia zarządzi natychmia­
stową mobilizację i działać będzie solidarnie z 
Austryą.

Garybaldczycy.
Ateny (AP). Oddział Garibaldiego atako­

wał okopy tjreckie pod Drisko, niedahko Ja­
niny. Szczegółów brak

Podróż Danewa.
Berlin (AP). Kiderlen-Wacnter wydał £nia- 

danie na cześć "Janowa, który następnie wyje­
chał do Londynu.

Rosya a SorMa
Paryż (Wł.). „Echo de Paiis* donosi, ja ­

koby Rosya zawiadomiła Serbię, iż w sprawie 
portów nie może udzielić poparcia.

Spodziewane rozwiązanie parlamentu.
Wiedeń (W1.). Ponieważ część pośłów po- 

łudniowo-słowiańrkich w dalszym ciągu upra­
wia w parlamencie obstruecyę przeciwko pro­
jektom ustaw wojennych, rząd ma dziś zdecydo­
wać rozwiązanie parlamentu.

Poprzeć arcybiskupa Popisie.
Warszawa (W ł). Po kilku uroczystych 

mszach żałobnych w archikatedrze, w obecno­
ści ośmm bistupc w i konsulów państw kato­
lickich, rodziny ś. p. arcybiskupa Popiela, oraz 
generał-gubernatora Skalona z małżonką— arcy 
biskup metropolita mohylowski ks. Kluczyński, 
odprawił sumę żałobną. Śpiewali. „Lutnią*. 
Podniosłą egzortę wygłosił ks. kanonik Szła 
gowski. Nad podziemiem grobowem ostatnią 
pogrzebową mowę wygłosił ks. biskup Ździto- 
wiecki.

O g. 1 m. 50 pc południu trumnę złożo­
no w podziemiach archikatedry przy biciu dzwo­
nów kościelnych, całej W arszawy. Na znak ża­
łoby w całem mieście zatrzymano ruch tram­
wajowy na 3 minuty.

Sprawa uniwersytetu-
Wiedeń (Wł.). Deoutacya profesorów 

wszechn’cy lwowskiej odbnłs. wczoraj naradę 
z ministrami Długoszem, i Siussarskim z udzia­
łem posłów ruskich: Lewickiego i Kuleszy.

Polskie kcła poselskie oświadczyły, iż ni 
gdy niw zaniechały żąaania, by w orędziu ce­
sarskim  w sprawie założenia uniwersytetu ru 
skiego wyrażone było, iż wszechnica lwowska 
pozosinjc nienaruszalnie polską.

Zpon regenta Bawarskiego.
Monachium (Wi.b O g. 4 m. 45 z rana 

zmr**! regent bawerski ks Luitpold w 92 roku 
życia.

Regencyę obejmuje jego syn Ludwik, uro­
dzony w roku 1845.

Berlin (W i). W  pogrzebu* ks. regenta 
bawarskiego Luitpolda weźmie udział prezydyun 
parlamentu Rzeszy.

Berlin (AP) Z  powodu śmierci regenta 
bawarskiego księcia Luitpoldi., posiedzenia par­
lamentu zos ały przerwane do dnia 26-go gru­
dnia.

Stosunki w  Poznaniu.
Poznań (Wł.). Prezydent rządowy m. Po 

znania Krahmer wobec bojkotu niemcow przez 
polakow, wydał okólnik do podwładnych urzę­
dników polecając im zaopatrywrnie się w to­
wary i produkty tylko u niemców.

Betńmann-HoHweg ustępuje.
B l! lin (Wł.). Kanclerz rzeszy Bethmann 

łlellw eg po rozwikłaniu Sytuacji poHtycznej me 
zamiar ustąpić z urzędu. Następcą jego, we­
dług pogłosek, ma zostać admirał Tirpitza-

Nnwy prezydent szwajcarski.
Bern (Wł.). Na prezydenta federacji szwaj­

carskiej wybrano Edwarda Milllera.

Chiny a Rosya.
Mukdnn (AP). Z  Szancbaju przybyli przeć 

stawiciele partyi narodowych dla organizacyi 
boikotu rosyan.

Mukden (AP). W M andżurj. wzmógł się 
ruch antyrosyjski. Zbierane są pieniądze na 
wojnę i organizują się drużyny dla walki z 
Mongolią.

Aukden (A?). Według wiadomości chiń­
skich, wystąpienie przeciw RcSjn szykuje się 
na wiosnę 1913 roku.

Wyrok.
Odesa (A?). Sąd ck*ęgowy ssazał oskar 

żonych przez policmajstra edeskiego o oszczer­

stwo. redaktora kiszyniorskiej yazity „Drug* 
Bałabajewa na 6 miesięcy więzienia i redakto­
ra gazety „Drużka" Fankowa na 4 miesiące.

Sprawa karonlerów.
Moskwa (AP). W  wojenno-okręgowym 

sądzie rozpoczęła się sprawa 86 kanonierów 
rezerwistów, którzy odmówili władzom posłu­
szeństwa i nie chcieli jeść obiadu, otrzymaw­
szy suchary zamiast cbleba.

I A D E I Ł U I E l

Sprawozdanie z  zabawy r.a rzecz „Bratniej 
Pomocy' rtud poiltechn w  d. 27;X 12 r.

Dochód.

BUeiy
Naddatki

Rozchód.

W ynajęcie sali
Kwiaty, szampan i bufet
S łużba
Nagrody sportowe 
Druki
W ydatki gospodarskie 

Razem
Czysty zy*k

1,061 rb. 20 kop.
241 , 50 »

Ł 3°2 .
J

70

512 rb. . _ kop.
78 „ 50 ■
15 . --- *
12 , --- *
54 . 50 J*

102 „ --- n

774 . --- M
528 „ 70 n

1,302 „ 70

Prezes ,B . P .“
W. Bajer.

I lista ofiar na 6 ą iot8rvę Tow. dobr. do 
wł. 27iXI.

W  pieniądzach: hr. Branicka Ma*-ya rb. 
ioo  —  hr Brcnicki W ładysław rb. 50 —  pp. 
Czarnomskl Mikołaj rb 20 —  Gtowacki Kazi­
mierz rb 6 —  Gumowski Fr. rb. 1 —  br. 
Grocholski W ładysław rb. 25 —  d-r Hoene 
rb. 3 —  Jankowska Stefania rb. 25 —  Tow. 
Karbonik rb. 12 — hr. Dunm -Karricki Jan rb. 
25 —  Kembel inżynier rb 10 —  Krzyżanow­
ski Feliks rb. 1. Zebrane przez p. Leszczyńską 
Marye rb. 7 kop. 97 —  Mańkowski Emeryk 
rb. 100 —  Michałowska Zoiia rb. 7 kop. 50—  
Rakowską Cecylia rb. 40 —  Skihniewskp Ma- 
r y t  rb. 5 —  hrj Sobański Michał rb. 100 —  
Szałas rb. 5 —  Zalęsm Kazimierz rb. 10. R i - 
zem 553 rb. 47 kop ”

W ^antach: Magazyn braci Alszwang f. 
6 —  p. Boguszowa Zofia 6 gęsi gatunko­
wych —  M. Bagiński generał f. 5 —  maga­
zyn Ćmielów f. 15 —  d-r Hoene f. 2 —  p. 
Konarska Anieli f. 4 —  pp Kraczkiewiczow e 
Zygmuntostwo cielicę rasową —  p. Kimajer 
Józef, szafę dębową, drzw; lustrzane —  firma 
Murszak 3 pudełkr srebra: garnitur do prze­
kąsek i 2 pół tuziny srebr. łyżeczek herbacia­
nych —  firma Niecielski i Jagodziński: zegar
stołowy z lampą elektryczną —  hr. Franciszek 
Potocki: garnitur piśmienny marmurowy z
bronzem —  p. R tąśnńki Piotr f 3 —  frm a 
Szancer f. 56 —  ks. Sanguszko (ze Sławuty) 
5 kuponów kortów —  firma Teufel f. 10 —  
firma Warszawska dywanów: duży dywan an­
gielski —  pp. W ęglińrcy Stefanostwo f. 7 —  
p. Wilczkowski f. 7 —  p. Wilczyńska Htlena 
t. 2 —  pp. Zarębscy f. 2 (obraz olejny) —  p. 
Ż-wultowa Jadwiga f. 2 —  firma Żyrardów 
f. 26

Przesyiając serdeczne „Bóg zapłać" 
wszystkim łaskawyn ofiarodawcom, Drostmy 
osoby współczujące zauaniom i potrzebom 
Tow. dobr. o spiesząc nadsyłanie ofiar czy to 
w pieuiadzich, czy w przedmiotach, przypomi­
nając, ze drgnienie loteiyi odDędzie się 2ojI
T913 r-

Konmet.

H . RJDER HA66ARU.

Baśń egipska.

(Z angielskiego tłóm. A. Z.).

R O ZD ZIA Ł X V .

Tua 1 król Tatu-

Nazajutrz rano Tua i Asti, przywdziawszy 
czyste suknie i zjadłszy śniadanie, spostrzegły 
n»gle, że żebrak Kepher znajduje się z niemi 
w pokoju. T o  ich trochę zdziwiło, bo nie sły 
szały, kiedy wszedł.

—  Cicho umiesz chodzić, przyjacielu —  
odezwała się Asti, ciekawem okiem mu się 
przyglądając. —  Nawet sobowtór nie potrafiłby 
poruszać się tak cicho, a —  gdzież jeut twój 
cień— dodała, patrząc najpierw na słonce, a na- 
s.ępnie na podłogę, na której sta).

—  Zapomniałem o niui— odparł starzec.—  
Taki biedak, j*k ja, nawet na cień nie może 
sobie pozwolić. Co się zaś tyczy sobowtórów, 
to co ty o nich możesz wiedzieć, kiedy mało 
kto ich rozpoznać umie? J « słyszałem o pe­
wnej pani egipskiej, noszącej to samo, co ty, 
imię, która nie tylko widzieć, ale i wywołać je 
z żyjących osód potrafi i nadać im pozór śmier­
telnej oseby. Słyszałem także, że królowa 
L^iDtu posiada takie Ka, które, oddzieliwszy 
się od niej, zająć może jej miejsce 1 do niepo- 
znanią grać jej rolę. Podobno s*m Amen dal 
jfej to K a i dozwolił, rby za jego pomocą zem- 
stę bogów na nieprzyjaciołach w yw rrł*. Po 
wiedi mi Asti, czy nie ałyszat ić o tukieb rze 
ciuch wówczas, g jy  byiaś niewolnicą w 
Egipcie?

I spojrzawszy na ni \ badawczo, poruszył 
w pewny sposób ręką. Asti, milcząc, głowę 
stło o iłl Ale Tua przestraszona, bo nie w ie­
działa, co się stanie, gdy prawda wyjdzie na 
jaw, śpiesznie wtrąciła:

—  Mile jesteś u nas widziany, ojtze, w 
knidym razie, czy z cicamm, czy bez cienia, i 
bardzo ci wdzięczne jesteśmy za znalezienie nam 
m es Kania, pożyw: ma i sług. A  możebyś co 
zji Ść zecl ciai?

—  Nu.- —  odparł 3tarzec z uśmiechem. —  
Pzadko k dy jadam jak to mogłaś wczoraj 
zauważyć, a nigdy częściej jak raz na trzy dni.

Życie za rkrótkie, by na jedzenie tyle czasu 
tracić-

—  Jeśli ty tak uważasz, którego młodość 
przed stu laty minęła, to cóż my w takim ra­
zie mamy myśleć? Ale powiedz mi, ojcze Kep- 
berze, co my tu robi £ będziemy?

—  Już ci powiedziałem, dziewczyno. Asti 
handlować będzie perłami i innym towarem, a 
ty będziesz śpiewać, ale nie inaczej, jak z. fi* 
ranLąr ho nikt tu nie powinien dojrzeć twej 
piękności, najmniej zaś król Tatu, który rządzi 
tem miast eir i krajem A teraz daj mi jeszczi 
dwie perły, abym mćoł wam kupić niektóre 
potrzebne rzeczy, poczem przez dłuższy czas już 
mnie nie zobaczycie. Gdyby was jednak miało 
spotkać coś złego, lub niebezpiei zeństwo wam 
jakie groziło, topndtjdź do okna, uderz w stru­
ny twojej bnriy i po trzykroć zawołaj imię 
Kepbera Ktoś usłyszy niezawodnie i doniesie 
mi o tem na puctynię, w której mieszkam, po 
nieważ miast nie lubię, ja  zaś postaram się 
wówczas przybyć wam z pomocą

—  Dzięsuję ci, mój ojcze, i będę parnię 
tać. Ale wybacz, jeśli spytam, jakim sposobem 
cziowiea tak ..

—  Tak stary i obdarty może wam po- 
módz w czemkolwiek? Ws2sk to, córko, cbcia 
łaś powjedzi ć? Nieprawdaż? Otóż nie powin 
naś sądzić z pozorów. Bywa czasem dobre 
wino 1 w prostym glinianym dzbanku, a od 
ognia ukrytego w chropawem krzesiwie spło 
oąć mogą niekiedy wsie i wielkie miasta.

—  A zatem i wędrowiec, który własny 
cień połknąć potri fi, pomódz meże innym w 
potrzebie— zauważyła Tua.— Rozumiem, mój o j­
cze, bo chociaż irłoda jestem, jednak niejedno 
już widziałam i niezwykłe ręce mnie już z wo-, 
dy wyciągały.

—  Jako to oj?ych fenickieb zbójów na- 
przykład— podpowiedział E>pher.— Nc, żegnani 
cię, cóiko. Ide załatwić wasze *,prawunkl, t  
potem udam się na pustynię. Pan iętaj co ci 
powiedziałem i r>;;e opuszczaj Ta*u, az spadną 
deszcze *v gór; ,ch i studnie wypełnią I ciebie 
żegnsm, Asti, a gdy powrócę, porozmawiamy 
o sobowtórach. Tymczasem niechaj wielki bóg 
E jiptu— Amen mu na imię, nieprawdaż?— nie­
chaj ma was w swojej opiece.

—  Kto jest te-n człowiek? —  spytała Tua 
po odejściu Kephera.

—■ Juz ci mówiłam, te to nie człowiek 
Bóg to, albo ducb, który przybrał postać te 
braka

—  Czy bóg, e iy  człowiek, ale ja go lu­
bię, bo poratował nas w potrzebie.

—  O tem późaiej dopiero dowiemy się.
w  godzinę potem zaczęli schodzić się tra­

garze i znos.ć najrozmaitsze towary: jedwabie

i hafty złote i srebrne, arabskie w yroby skó­
rzane, syryjskie roboty mosiężne, cypryjskie 
miedziane naczynia i wiele innych rzeczy w 
ilości dostatecznej, by zaopatrzyć sklep bogate­
go handlarza.

W szystko to poukładali na matach i pół­
kach w frontowym wielkim pokoju, wychodzą­
cym na ulicę, a który zdawał się być na ten 
użytók przygotowany, pi c ên.1 udeszli, nie żą­
dając zapłaty, w chwilę zaś potem zjawił się 
jeździec na białym koniu, który, zsiadłszy z ru­
maka, położył jakiś arl usz na stole i oddalił 
się zaraz, m> mówiąc ani słowa. Asti zaraz 
zabrała się do odczytania t?gr papieru, co jej 
łatwo poszło, bo p ism y byl w języku egiDskim, 
i okt zało się, że był to akt kupna domu i to 
warów na rzecz Tuy i jej towarzyszki za cenę 
trzech pereł, koszyka daktyli i mięsiwa, z któ­
rych kwitował podpisem swym Kepher i przy­
kładni na dowod swą pieczęć w wosku wyrytą, 
a przedstawiającą skarabeusza, trzymnjącego w 
przednich łapach tarczę słoneczną.

—  Wspaniała to pieczęć jak na takiego ob­
dartego wędrowca, chociaż jest to tylko sym­
bol jego imienia — zauważyła Tua.

—  Jeśli m?łe perełki taką mają wartość 
w tem mieście,—  odpowiedziała Asti,— to jaką/, 
cenę osiągniemy z*, siielkit? No, ale zaburz­
my się do roboży, bo czasu mamy dosyć, a żyć 
perłurm i jedwabiem nie możoi..

I tak się to stało, że Neter Tua, Gwiazda 
Amena królowa Efiptu, i towarzyszka jej Asti, 
zostały handlarkami w mieście T_t.

A handlowały w następujący sposóU k~ż 
dego rana i każdego popołudnia, Astr osłonięta 
gęstym welonem, zasiadała nt. godzinę wraz ze 
swemi sługami w śsól towarów, sprzedając je 
za proszek złoty tym co kupić chcieli, lub ku­
pując od tych, co m*eli coś na sprzedaż. Gdy 
zaś godzina miała się ku końcowi, Tua, ukryti. 
za bronis zarzynała grać nr harfie i śpiewać, 
a wówczas milkły rozmowy i targi, bo nikt 
jeszcze nigdy przedtem nie słyszał tak słodkie­
go głosu. W ówczas nie tylko w sklepie, ale 
i na ulicy przed domem ludzie się tłoczyli, 
i ścisk powstawał okrutny, bo sława jej pieśni 
rozniosła się po mitście, i k iż ć y  pragnął śpie 
waczkę usłyszeć. Potem, ukończywszy interesy 
obie kupcowe udawały się w głąb domu lub 
przechadzały się pc. ogrodzie.

Tak przeszło kilka tygodni, i chociaż k il­
ką tyk o  malyrh perełek sprzedały, o wielkich 
nie wspominając nawet, jednak uzbierały już 
tak dużo zlotu i ctnnych przedmiotów, że nie 
wiedziały, co mają z tem począć. Fomimo bo­
gactwo nikt ich nie nap.dał ani nie próbował 
róbowsć, rozeszła się bowiem pogłoska, że 
znajdują się pod opieką poiężne5o jafkio# £ b o ­

ga, a i sługi, którym w miarę możności płacę 
podwyższmy, służyły im chętnie i wiernie. Spo­
kojnie więc czekały chi iii, gdy im schronienie 
własnych ścian opuścić wypadnie.

Przez cały ten czas króla Tatu, Janesa, 
nie byłe w domu, ponieważ wojował z innym 
władcą, którego posiadłości nad morzem leżały. 
Teraz zas zwycięzcą ao miasta powrócił, 1 p-zy- 
gotowywano mu tryumf wspaniały.

Dowiedziawszy się od dworaków o cudo­
wnych perłach, będąrych w posiadaniu przy 
Dyłych z daleka handlarek, a pragnąc w dzień 
tryumfu ustroić się w nie, udał się w przebra 
niu do sklepu, lecz spóźniwszy się cokolwiek 
trafił wiaśuie na chwilę, w Której Tua wedle 
swego zwyczaju za firanką śpiewała, przygry­
wając sobie na harfie. K -ó ‘ tak zachwycony 
był jej pieśnią, że zapomniał o perłach, i przy - 
pomniał sobie o nieb dopiero wtedy, gdy pc 
skończonej muzyce, ^sti powstała, i kazała słu­
gom zamykać kufry i składać towary.

—  Ależ ja chciałbym peny kupić,— rzekł 
Jpnes,— jeśli masz takowe na sprzedaż.

—  W  takim razie musisz tu przyjść po
pełudoiu.— odparła Asti — do cnoćhyś Dyl samym 
królem Tatu, nie sprzedam ci ico poza ozna­
czoną gotUiną.

—  Coś bardzo samowolnie mówisz,— za­
wołał rozgniewany Janen

—  Samowolnie czy nie, a będzie tak,
jak powiedziałam,-—odcięła się Asti odchodząc.

Skończyło się na tem, że król znów przy­
szedł po południu, dc przyciągał go usłyszany 
ąłos jeszcze bardziej niż klejnoty.

Zapyta) jednak zaraz o perły i Anti mu 
kilka pokazała; a gay odrzucił je jako za małe, 
wyjęła parę większych; lecz i te go nic zado­
woliły, tak, że nmkomec wydostała z kryjówki 
w ubraniu dwie wspaniale i olbrzymie, na któ- 
■-ycn widok oczy króla zabłysły, nigdy bowiem 
dotąd tak pięknych nie widział Gdy mu jednak 
cenę wymieniła, cenę tak wysoką, że *” ynosi'a
czwartą część tylko co wziętego od pokona
ńych wrogów baraczu, odskoczył jak oparzonyN

—  Chyba żartujesz, kobieto?— zawołał —  
Musisz coś opuścić.

—  Nie, wcrle nie żartuję— odparła Asti, 
chowając pe-ły napowrót. —  I nic też nie o- 
puszczt.

—  Czy wiesz, że jestem krńlenr Tatu i że 
mogę ci te perły odebrać, nic z ł  nie nw płacac?

—  Czy tai? Nigdy tym się tego me była 
dorayśIUa. Ale jeśli mi mój towar ukradniesz, 
jak mówisz, to w takim razie będziosz nie tyi- 
ko królem Tatu, ale i króiem złodziei-

Na te słowa vszyscy  wybuchnęli śmie­
chem i Janes uznał za stisow ne podziel ć ogól- 
cą wes J o śf, poozem znowu powrócił do targu,

ale zanim skończył, Tua uderzyła w struny 
swojej harfy

—  Dnsyć tig o — zawołał— jutro otrzymasz 
żądana sumę, ponieważ wolę teraz słuchać bo­
skiej pieśni, które jest bezcenna.

I oczarowany śpiewem, powoli zbliżać się 
zaczął do zadany, z poza której cudny glos się 
dobywał, czegc Asti, zajęta składaniem towa­
rów, zupełnie nie zauważyła. W reszcie dotarł 
do celu i nieznacznie rozchylając kotarę, wło­
żył palec w otwór cienkiej ścianki, ułożonej ze 
sktzyżowanycb wąskich deszczułek, a oparłszy 
się o nią, jrbgdyby mu się słabo robiło, nagle 
potem odskoczył, pociągając ją za sobą. Słaba 
ścianka runęła, zrywając firankę, a poza nią 
ukazała się Tua, bez zasłony, lecz w bogate 
szaty ustrojona i jaśniejąca pięknością. Na ten 
widok wszyscy oniemieli.

—  Zaiste— rzekł je je r — ta kobieta musi 
być królową.

—  Nie, to chyba bogini— zawołał drugi 
w zachwycie.

Zanim jednak słów tych domówię Tuy 
już nie było.

Król stał z o wartemi ustami i zachwiał 
się na nogach. Po chwili zwrócił się do Asti:

—  Czy to twoja niewolnica?
—  Nie. królu, to moja córka i źle uczy­

niłeś podglądając ją.
—  W  tacim razie— rzekł Janes powoli—  

uczynię ją królową, chociaż mógłbym inaczej 
sobie poradzić. Tobie zśS, handlarko pereł, dam 
owa razy tyle złota, aniżeli obiecałem.

—  Niejeden jut król to samo tyczenie 
objawia! i więcej ofiarowywał— odparła Asti — 
moja córka nie jest jednak ani dla ciebie, ani dla 
żadnego z nich.

Janes się żachnął, jakby chciał ją ude­
rzyć, ale się opanował i odpowiedział spokojnie:

—  Niegrzeczna odpowiedź nc grzeczne 
pytanie, ale, że za wiele oczów nas tu śledzi, 
więc rozmówimj su; jutro; tymczasem pozo­
stańcie w snokc ju.

—  Na nic się to nie zda— zaczęła Asti, 
ale króla ju t nic było, bo pośpiesznie odszedł.

Tua przez ten czas uciekła do ogrodu 
i tam ją Ast! odnrlazłn bardzo zaniepokojoną.

—  Praguęlabym teraz, aby się tu Kepher 
pojawił— rzekła królowa— bo zdaje mi się, iż 
k padłam w pułapkę, a ten Janes takż* mi się 
bardzo nie podoba i za nic nie ^ostanę jeg 1 
żoną

—  W  takim razie uciekajmy zaraz na pu­
stynię, wiadomo bowiem, co się dzieje z ludź­
mi, którzj spojrzą na twoją piękność, knYcwo.

(F c. n ).

r
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Szampańskie

LOUISdeBAF
P łs r w B Z o n  crdna 

fra n cu sk a  m arka)

Butdkcwana w kraju
O s z c z a d n o ie  Z r b  na e l* i Ł U S Z C Z

47u7

Kijowski Syndykat Rolniczy
Bulwarna 9.

Mając przedstawicielstwo, poleca wyroby następujących
fabryk;

Cl U in D T U V  Siaerniki, młooarnle konna, 
Ł L T fU n  I n i  kieraty, żniwiarki.

C LA YTO N  &  SCHUTTLEW ORTH £
m o l

ECKERT Pługi, kultywatory sprężynowa.

M ILW AUKEE Maszyny żniwna. 

ZIMMERMANN Mfocarni a koniczynowe.

HEID Maszyny do bajcowania nasion. 

P L A T Z  ^onna * oęozno pulworyzatory.
— w— l

Mtynk), D p D nhow  Separatory - a i.A i.k l, asoty*  
W)plni< IlUUOF, nia anluczarakia I

Różne maszyny I n a rzid zła  najl^nszych kraj. I zagranlczn. fabryk.

Superfosfat, Saletra, Toma- 
sówka, Gips, Kainit, Sól po­
tasow a, Chlorek b a r y t u . =
NASIONA polne i ogrodowe.

Cenniki na żądanie gratis i frsnco. 564

NajtaAazc, n a jp rak tyczn ie jsza  o ia ie t^ rn te  dw o rów , p a łaców , 
koaoio łów  z p leban iam i, hoteli, fa b ry k  i t. p.

—  Gazem  p o w ietrznym  —
koazt palnika o a ila  BO ów iec  ’/, kopiejki 

na godzinę,
Gaz powietrzny jest najzupełn ie j bez ­

p ieczny, gdyż nie e y b -ich a . Gaz ten nie zu
ż)wa tlenu powietrza w pokoju, nie wydaje kopcia 
ani swędu i lampy mogą być zapalane i gaszone 
naciśnięciem guzika na ścian:e— jest więc pod  
w zględem  h ig ien y  i kom fortu  rów n e  olek- 
trycznoóc l, looz bez  porówna nia taó szy . 
Al • i-- y dziauyą automatycznie i nie wymagają 
T.aaneJ obs!ugi. Kompletne urządzenia oswietl-E',a 
i ogrzewania g izem jio./te rzuym przy zastosowa 
niu na nowszycn angielskich iparatów różnych  

~  eyetem ów  zaprowadza:_ W
P E9  A  BUI I  C* U<« Instalaćye Oświetleń i Biuro Techniczne.

1 , 1  1 Ł  ■ «  Wnr&zawa, Trębacka 2 (róg Krak. Przed.) 
Preepek ty  i koeztoryay  na żędan ie  bezp łatnie. Prosimy o od­
wiedzenie naszego biura ila obejrzenia aparatu w  1 uchu. 1648

RODACY
zamieszkali na prow ncyi, interesujący się najuowszemi wydaw- 
nictwami polskiemi zechcą zikom unilo  nać adresy swoje

Pilskim 7 'onnjnn Wjiw niszeau i
(W. Danielewicz i S-ka)

w  W a rs za w ie , M a rs za łk o w s k a  14 3 ,
które prześle im darmo i O płat nie nowe katalogi najwybit­
niejszych wydawnictw Polskich. 5373

Zimowy rozkład jazdy.

A r ty k u ły  w stępne,
artykuły treś-1 spr-
łeczł ej, omawiijące 
chwilę bioiącą 1 po- 
rusztją e najżywot­
niejsze s rawy doty­
cząca 1-oUit.

t U  zapewnienia sobie powieści pieiwszo- 
rzędoycb .B L U S Z C Z *, ogli-sił

Konkurs z nagrodą ib. 1.000
oa po*-ńść objczadową wt>półczrsr-ą Ki«n 
kurs rozstrzygnięty będz e w k< ń u r. 1. 
O-rOcz pt wieści ko: kursow y h .Busz. :»* 
drukować będzie od d. i s 'yzn i^  1913 <

«ari,inowsk)ej „Dox Clamanti?'.

Kajwiększe i najporzykilejsza pismo tygoGu‘owe 
d l a  k o b ie tp  literacko - społeczne, ilustrowane, 
pomieszcza prace pierwszorzędnych sił literackich:

D Z IA Ł  KOSMETYKI 5 ^ -7  część i j ^ Y i i  r\
pisma stanowi fcrf IIW HRady i wsktzówki zacho- P 1****® 

wania bygieny piękności

DZI Ł

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ Jedyny I najobszerniejszy za w szystk ich , Ja k u  są w pismach polskich,
' który zawiera rocznie przeszło 4,000 rysunków naj.

GOSPODARSTWA **,* :zi?7y c  ̂ paryskich, sukien, okryć i kapeluszy dam^iach.—

Powieści -  Now ele.

Dodatki poświęcone łączności kół 

kobiecych na ziemiach polskich.

—  D O M OW EG O. —

Przepisy kulinarne 
i t. p.

D o d a tk i książkow e g £ =j* a p l s a r i  th  z aw ie ra ją  P ow ie - 
a le  znakom itych a v

obcych  i polsk ich .

Csobne dod:itld z ub ąniami dzieiięcemi. —  B-tlizua. —  WZOFy robót 
kobiecych, jak: hafty, gipiury monogramy, roboty szydełkowe i t. p.

Niezależnie od powyższego d ialu .Bluszcz* dodaje:

  i  tablic krop, a lfSw
  ------- — --------- —     R 0 PÓ T W  DOMU

Numnry okazowe 0d y .tycznia 1913 r. „B luszcz" dodawać będzla 
wysyłane na ;#ąda- r a i  w miesiąc wspaniałe paryskie ryciny kolo­
nie franco i (jratis. ■ rowanc.

B I  W D Z IA L E  MÓO Czytelniczki B LU SZCZU  do każdej ryciny, Diemającej odpow. formy na tabl. kroju, otrzymują paryską,
l a l  I W y Ł w a .  W PR O W A D ZIŁ i ' U n U o t  <miłs>:iią formę Z bibułki, że nawet osoba nie znająca kroju może ią doskonale zartosować. 
Do każdej r tb sty  ręCZDBj, wzór wielkości oryginalnej. Dopłata za I rmy wynosi: od k. 10 do 80, za wzory do robót: od kop. 15 ao rb 1. Koszt przesyłki kop. 15

1 Specyaine Albumy
5302

t l i . ,  j  ___  p |  I I  Q  7  p  7  | |  na które składają się najcelniejsze nowości z beletrystyki polskiej, obcej
W  j u A W i U G I W c I  D  L  U  w  L  1 L U  prace wartościowe o treści naukowej, społecznej i wychowawczej —  oraz

robót ręcznych wychodzić będą w roku 1913 jak i w roku poprzednim.

Prenumeratę najlepiej przesyłać pod adresem: Adminiatra-sya „BLUSZCZU11, Warszawa,Nciwy-Świat 41. Prenumerat lB L U S Z C z.U* wynos
W arszawie rocznie rb. 7 kop. 2 », półroc2nie rb. 3 kep, 60, kwartalnie id. 1 kop. 8o, z przesyłką pocztową rocznie rb. 10 , półrocznie rb. 5» kwartalnie rb 2 kop. 50.

T-wo Mc.•tawfmifi Haberbasch i Schiele
•  w a r s t a w i e

Skład w Kijowie, ul. Wazdar żeAska M  C, teiof. 33-97

P otrzebn y  do w ie lb  itgo m e- 
g r -y n n  sprizeuażj deta licz ­
nej doów fadezony  d reg ie tą  

lun fa rm aceu ta ,
dobrze władający polskim języ­
kiem, który zarządzi.! samodziel­
nie aptecznym skiadem Oferty: 
V.rilno skrzynka poczi. 36 5298

M iOAZYN ROSYJSKIEGO TOWARZYST WA

SCHUCKERT & S-ka
Oddział Kijowskis Puszkińska Ali 6. 7elaf. 78

Poleca wielki w y b ó r

żyra n d o le , larrpy stołow e, fig u ry , zw lc s zk i, latarnie 
i inne p ie rw s zo rzę d . wtoskfoh i fr a r c u s . fa b r y k .

Na kalajaok Południowo-Za&hodnioh
Nr i .  Rur. I i II kl. Odess, od- g- 9 w., prz. 9 m. 45 r.— N. 

9 K ur  1 i II kl Waesz&u s, odeb. g. 7 m so w., prz g. 10 r. —  
Nr i k.. Kur. I, II i III kl. Petersburg, odeb. g. 9 m 20 r, prz. 
g. 8 m, 25 w. —  Nr 7. Obob. I, II i III Odess, W ołoczysks,
0 ich. 1  9 m 30 w., prz. g. 8 m. 50 z r. —  Nr 13. Onch.
1 B i 1x1 kl. Warszawa, udch. g. 12 m. 25 w n. prz. g. 6 m. 46
r. —  Nr 5. Osób. I, II i III kl. Odess, Nowosielice, Humań, odch.
g. n  m. 50 w n., prz. g. 6 m. 20 r. —  Nr 21. i Pośp. I, II i Ol
kl. Rostów n. D., Sewastopol, odch. g. 8 m. 20 r., prz. g, 9 m. 50 
r — Nr 19. Osob. I, II i HI ki. Mikołajów, Sewastopol, odch. g. 6 
m 25 w., prz g, 10 m. 50 r. —  Nr 29. Oaub I, II i III kl.
Radziwiłłów, odch g. 7 m. 50 wiecz., prz. g. 9 m. 30 r. —  Nr
5. Osób. I, II i III kl. Sarny, Warszawa, odch. g. 11 m. 50 w 
n., prz. g 7 m. 33 r — Nr 3 Poczt. I, II i HI kl. Odesa, Brześć, 
odch. g. 9 r., prz. g. 9 m. 23 w. —  N- 17. Poeet. I. II 1 III kl, 
Elizawetgrad, odch g. 11 m. 30 w., prz. g. 7 m. 55 r. —- Nr 2. 
loetst. I, II i O lk i WarLzawa, Sarny, odch g  2 m. 50 po p ła ,
prz. g. 4 m. 50 po pld. —  Nr 27. Osob. I, II i IH kl. Biała
Cerkiew, odch. g. 5 m. 25 po pld., prz. g. 9 m. 35 r. —  Ni 15. 
Trwar.-Oftob. I, n  i m  kl. Humań, Odesa, Rostów, odch. g. 10 m. 
30 r., prz. g. 6 m. 52 po pld. —  Nr 31. Totoar. osob. IV kl Zna- [ 
menka, Odesa, odch. g. 9 m 55 w., prz g. 7 m. 45 r —  Nr. 31 
Towar .-osob. IV  kl. Sarny-W arszawa, oach. g. 11 m. 05 w., pr*. 
K 5 ® 53 r

Na kolai Moskiewsko - Kijowsko - W«ri*onsskisj.
Nr 2. Pośp I, II I III kl. Moskwa, odch. g. ja  m. 30 po 

pld., prz g. 5 po pld. —  Nr 4. Osob. I, U-i HI kl Nawla Mos­
kwa, odch. g. 12 m. 05 w n., prz. g. 3 m. 40 r. —  Nr 12.
Osob. I, II i III kl. Kurak, Woroneż, od. g. 6 m. 55 w., prz. g. 9 m. 
32 r. —  Nr 14. Osob. I, II i III kl. Kurak, Bachmacz, fcetersburg, 
edeh g. 10 m 45 w , prz. g. 7 r. i o g. 10 m. 35 r. — - Nr 16, 
Osob- I, II i III kl. Bachmacz, Kurak, odch. g. 1 po płd., prz. g. 
4 m. 20 po pld. —  Nr 2. Pośp. I, II i IH kl. Połtswa, Charków,
< dcb. g. 6 w., prz. g. 11 m. 35 r. —  Nr 4. Osob 1, II i III
kl. Połtawa, Rostów n. D., odcb.g. 11 m. 15 w , prz. o g. 6 m. 
30 r. —  Nr 6. Townr. osob. I, II i HI kl. Połtawa, Władykaukaz, 
odch. g 5 m. 05 fi, przych. o g. 11 m. 10 w.

Sirius —  aparat do cipcia I spajania metali
bez siły mechaniczne], orzeniwny i nieprzenośny 

Najtańszy 1 praktyczny sposób pizy^tępnj dla każdego robotnik?.

D e m o n stracya a p a ratu  codziennie.
Niezpmieniony dla fabryk, warsztatów i pracowni. Poyrządy tech­

niczne dlt. fabryk i warsztatów.
BIURO TECHNICZNE

K p e s z c z a t y k  AIS 2 3 .
Telefon 659. 5011

DIUKU i Cwl

A. Ej bera
— -  NOWOŚCI W YD AW NICZE  ------

U LE O N A  IDIlKOWSICIEfiS w K IJO W IE
Oddział WarszawŁki: Marszałkowska 119,

ROMUALD TRAUGUTT
i j -go dyktatura podczas powsi a 
nia styczniowego Napisał M-tryan 
Dubiecki. Książka wyrokiem Se­
natu uwolniona od konfiskaty.

Cena 1 80 kp.

W NOC PR1ŁDŚLUBNĄ.
Powieść ns tle zegadniefi obvcz? 
jowycb Napisał Zbigniew Znicz.

Ć8na 1 20 kp

PROMETEUSZr.'  Powieść
psychologiczna ns tle ruchu w ol­
nościowego Napisał Sławomir.

Ceną 1» u kp.

LATAWIEC. Legenda ukra­
ińska. Napisała Marya z Zapol 
skich Dynowska. Wydanie ozdob.

Cena 1.20 kp.

P R T M I C Y A ,  nowela przez 
Helenę Mniszek. W ydm ie w y­
kwintne z okładką rys. S. Fi- 
dansy. Cena 80 kp

POLSKI STAN POSIA­
DANIA NA RUSI. Kra, Lud
ność. Zirmia) z 11 ma tahlicami 
statyst. Napisał Joachim Barto- 
szeiyicz Cena. Rh. 1 .

OWOC ZAKAZANY. Po­
wieść kryui nalna z życia arysic- 
kracyi polskiej. Napisał Lnrwik 
Ramnclri, Cena 1.80 kp.

GWIAŹDZISTA NOC. Po
j wieść z życia artystów. Napisał

Julian Gerwan. Cena Rb. 2 60 kp

! ♦

Na Zadanie wysyta się kompletny katalog po- 
wieści, dramatów, poezyi i komedyjek dl u te a 
trów arna/orskich, (z oznaczeniem ilości ról 
tęsklch i kobiecych] opracowany bibliogra­

ficznie i mieszczący wszystkie nowości za lat 5. 
— — —  GRATIS i FRANKO. — — - -

♦
4573

z. Laboraioryum Dupoiś w Paryżu 
Jodyeine Poktopu I racham p

(Jodhyrine du Dr. Deschamp) 
0gólnl8 uznany środek przeciw 
a----------  O T Y M a C I -----------
zalecany przez łekarzv z dosko­
nałym skutkiem. Jodyrfna Dr. 08- 
schamp jest znakomitym srodkieir 
odtłuszczającym, działa skutecznie 
od samego początku leczenia. Jo- 
dyrlna Dr. Deschamn nie mi ubocz­
nego szkodliwego działania. Usu­
wa otyłość stopniowo w bardzo 
krótkim czasie. Gena pudełka, za 
wierającego 60 pastylek w  opłat­
kach, rb. 425 kop. SDrzrdaż we 
wszystkich aptekach i składach 
aptecznych. Reprezentacya na Ro

I syę: Dom Handlowy Lux8mburg i 
S-ka, Warszawa, Źórawla 40 30x9

ŻYRARDOWSKI MA8AZ\'N
Ś R E & Z C Z «T rZ  2 0

S u f f g r a 1
IDEALNY 

ŚRODEK PRZECZYSZCZAJĄCY 
DLa  DOROSŁYCH I DZIECI

pudełka 
napisem

u uu. . u “  ^ j  ■ ■ u.u ——j-. —....— ... tuj. Dr. Bay8r
Sl< Tśrsa, Bndapest. Pudełko 65 kop., wt wszystkich ap.ekach. 581

Speoyalna farb iarn ia  i chamiozna pralnia ab raż

7 a j c e w a
P p o r t z n a  N r  2 ,  t ^ l a f .  1 8 -6 3  

P -x y ]m u ją  a la  d o  p ra n ia  k oazu lU ) k o fn la r z y k lr a iu a k la ty . Ob- 
ita lu n k l k arm inow a  a r t o n y w a m  aą  w  o lą g u  5 g o d z in . 1825 
F ilia  r -a jr  fa b ry n o i OaijewaAta N r 87 w ł .  d .

Otrzymany trąnsport

Fabryka  lam p

aaitawo-iŁrowych
Udoskonalone, szybko 

zapalajaće się. Repera- 
Cya lamo wszelkich °y 
stemów, lampek spiry- 
tnsowycl i t. p.

jracia Janiccy i
K ijórs, K r e s a o z a ty k  Mb 4Bi

c z w ó r k ajest do sprze­
dania

siwych jabtkowatyćh boni z blałemi 
grzywami, długiem' ogonami c obrze 
żebranych i wyjeżdżonych, chodowi- 
tych, wieku od 5 do 9 1-':, nagrodzi - 
oycn na koabume czwórek bałagul- 
skich w Równem p i-rwszi nagrodą 
Poczta Młynów, zarząd dóbr Smor- 
dwa, Wołyń. 5385

W a ra za w o k a  pracownia Wiktoryi 
wyk. suk. eleg. po rb. 10 bluzki od 
rb. 3; tam sprred. się form oap—r 
podług młary. Krebict. 52 m. 17. 5131

wydawnictwo „T-WB KPBJOUawsgtlB11.
Cena dla prenum*.atorów .Dziennika Kijowikiego*:

J  bez oprawy rb. 3.23
. w ozdobnej oprawie .  6-75

Na przesyłkę poczlcwą dołączyć na>ezj rb. 1. 49rc 7

S a a a a o a a o g a a g a o a a a a a a a a a
Z

do wynajęcia z cał­
kowi! utrzymaniem 
lub obiadem. Miko- 

łajowski ] 1 m. ‘29. 5271
t pokó;
B a rd zo  w a żn e . by sztuczne
cale i połamani. Kijów, N.-Wał 31 
Hotel b.burzkina pok. Nr 41 od 10 
r. do 0 w  , włącz, do d. 3 grudnis

5382

Po tr z e b n y  n a tych iw łaa t zdolny 
pomocnik do lużej gorzelni z 

rekiyfikacya. (znajomość rektyfiko­
wania nie obow azkowa. Zgłoszenia 
z kopiami świadectw nadryłać: pocz­
ta Cnabno, k)j :wski g. Narządzają­
cy gorzelaiami K. Karchowski w 
majątku Chabno. 5383

Pierwszorzędne B iu ro  B a u ozy -

S t  L  Karpińskiej
w Warszawie, ul Moniuszki N* 7. 
Poleca: nauczycieli, nauczycielki, bo­
ny, wychowawczynie, gospodynie.. 
Sprow .dzi: francuzki, angiel., niemki.

Apabskiob para
siwych ogierów 6 lat, zaprzęgowych 
stada Księcia Sanguszki, z atestatami 
sprzedaje dię zaraz. P. Szkuratow, 
Zdołbunów, woł. g. 5318

jarlolom no cherche plaće. Miko- 
łajowski plac 4 m. 1 5393

B ucz. m uz. azk . udzielr lea- 
• Cyi. Swiatosławska 9 m. ID 5394

Naucz- m łod. z prak., saon.. glm. 
pos. ję<. niem i prak. fr., pols i  

pocz. muz., posz. pos. naucz, dc tow. 
gos., m o ż e  za st. ( miesz. cu zuo na 
wyj. Kijów, poste-restante „W ycho­
wawczyni". 5393

P o szu ku j?
lewska 30 m. 3, j402

O grodnik wszelklemi gatęzin- 
mł w zaLres Łgrodntctwa w” Uodzii- 
cemi, poszur.uje posady, Warssawa, 
Chłodna 32-16. 540f

Młoda polka z dypL polsk. 
i franc., zna!, 

aosk. tranć , niem. poszuk. miejscu 
na wyjazd Gogoiewskt 30 m. 8.

5401

Pom ocnik buchaltera
poszuk. posady do majątku lub fa­
bryki, int. lat 50 polak, mający dy­
plom ukończ, kurs. buchalt., adres: 
Fastów, fcijow. gub., A. Sionzazióikl.

Fadiktor odpowiędżfalny Regina Żmijewska Drukarnia Polaka w Kijowie, ulica Ereszczaiyk 38- Wydawca r.ntoni Zieleńskr


